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Braterstwo ziem kresowych
Wspaniała manifesfaefa w Wilnie

Wilno, 11. 9. (Pat). Z okazji zjazdu 
przedstawicieli ziem kresowych w Wilnie, 
który rozpoczął się w sobotę łącznie z ob­
chodem 25-lecia Związku Strzeleckiego, 
miasto udekorowane zostało Hagami o bar 
wach narodowych.

Kulminacyjnym punktem zjazdu były 
niedzielne manifestacje jedności i brater­
stwa ziem kresowych na placu Łukiskim, 
pochód na pjac Katedralny, złożenie wień­
ców na sarkofagu ks. biskupa Bandarskie- 
go oraz na Górze Zamkowej, na mogile 
Sierakowskiego i na płycie Nieznanego 
Żołnierza.

Specjalnemi pociągami przybyły dele­
gacje z Małopolski Wschodniej, Śląska., 
Pomorza i Wołynia.

W sobotę prezes zarządu głównego 
wiązku Strzeleckiego, mecenas Paschal- 

skf przyjął na trybunie, otoczonej poczta­
mi sztandarowemi byłych powstańców ślą­
skich oraz drużyn lwowskiej, pomorskiej i 
wołyńskiej na piacu Łukiskim defiladę od­
działów Związku Strzeleckiego podokręgu 
wileńskiego.
r~ ------ -

Dclcgacia polska 
w Wiedniu

Wiedeń J1 9 (PAT), W poniedziałek przy 
bywa do Wiednia delegat Ministra Spraw 
Wojskowych gen. Wieniawa D/ugoszewski, — 
dalej z dostojników kościoła przybyw^ kardy 
nal Hlond, arcybiskup ks. Sapieha, ks. Teodo 
rowicz oraz biskupi Okoniewski, Kubina i 
biskup połowy Gawlina.

Polski miMrz autom»- 
bilizmu Czalkowski 

•płonął wraz zf swiim samo* 
C*” ,

Medjolan, 11. 9. (Pat). W niedzielę na to­
nes wyścigowym w Monti odbyły się wielkie 
międzynarodowe wyścigi samochodowe o Grand 
Prix Włoch. Zwyciężył Włoch Fagioli na wło­
skiej maszynie Alfa - Romeo. W drugim wy­
ścigu o Grand Prix miasta Monzi zderzyły 
■fę na torze samochody dwóch znakomitych 
włoskich kierowców Campriego i Borzacchini. 
Campari zginął na miejscu, Borzaccichi emarł 
w szpitalu w godzinę po wypadku. Ponadto 
w tym samym biegu samochód światowego re­
kordzisty szybkości Polaka Czajkowskiego 
przewrócił się i spłonął wraz ze swoim kie­
rowcą. Po tym ostatnim wypadku zawody 
wstrzymaiMk,

Katastrofa lotnicza 
w Warszawie

Warszawa, 11. 9. (Pat). Wczoraj w godzi­
nach popołudniowych samolot, pilotowany 
preez por. Chełmińskiego, spadł z nieznacznej 
wysokości na ulicę Rakowiecką. Wskutek ka­
tastrofy por. Chełmiński oraz komendant cy­
wilnego portu lotniczego por. Milczewski zo­
stali ranni. Po przewiezieniu do szpitala por. 
Chełmiński zmarl.

Z Paruf a do Oranu
lecą dww| Ioîfi'cm franciimi

Paryż, 11. 9. (PAT). Znani lotnicy trans 
atlantyccy Lefevre i Assolant wystartowali 
dziś rano z lontiska w Le Bourget do lotu, któ­
rego pierwszym etapem będzie Araa (Afryka). 
Lotnicy zamierzają ustalić nowy rekord długo­
ści lotu w linji prostej.

Program sobotni wypełniły zawody mar 
szowe i strzeleckie, zwiedzanie miasta, tar 
gów północnych i wystawy lmiarskiej.

Przedstawiciele ziem kresowych dla 
zadokumentowania łączności gospodarczej 
tych ziem wzięli udział w końcowem po­
siedzeniu zjazdu gospodarczych i społecz­

W pierwszą rocznice Iragicincf
Śmierci Iwirki i Wigury

50 iusiçcznc tłumu przedefilował« przed »«mboliczneml 
mobilami w Cierlicku

Cieszyn 11 9 (PAT). Wczoraj w pierwszą 
rocznicę tragicznej śmierci zwycięzców Chał* 
lenge‘u 1932 r. śp. kpt. Żwirki i znż. Wigury, 
na miejscu katastrofy w Cierlicku Dolnem, 
w Czechosłowacji odbyły się uroczystości ża 
lobne, w których wzięło udział przeszło 30 
tysięcy ludzi, tak z Czechosłowacji, Śląska i 
całego pogranicza polskiego, a nawet z dal* 
szych stron Polski.

Uroczystości w Cierlicku miały przebieg 
niezwykle podniosły, przeobrażając się w 
spontaniczną manifestację ludności dla boba 
terów przestworzy.

Uroczystość rozpoczęło nabożeństwo, od* 
prawione przez ks. dziekana Knypsa oraz ks 
Gabera. Przed ołtarzem na podjum zajęli 
miejsca żona i ojciec śp. kpt. Żwirki, oraz sio 
stry inż. Wigury, przedstawiciele władz cy*

Król Aleksander Judas!owlafiskl 
przyfąl parlamentarzystów polskich 

Nasi irosłowSe i senatorowie w Bialo^rodzie
Bialogród, 11. 9. (Pat). Wczoraj przybyła 

do Bialogrodu delegacja parlamentarzystów 
polskich, z marszałkiem Sejmu Makowskim na 
czele. Na dworcu w Białogrodzie powitali 
delegację przewodniczący Skupczyny Ku- 
manudi i Senatu Pawelicz, dalej przedstawi­
ciele organizacyj społecznych, ligi polsko-ju­
gosłowiańskiej, poselstwa polskiego in corpore 
i liczna publiczność.

Niezwykle serdeczne przemówienia powi­
talne wygłosił na dworcu prezes grupy parla­
mentarnej polsko - jugosłowiańskiej minister 
bez teki p. Andzelinowicz, który zakończył 
swoje przemówienie okrzykiem: „Niech żyje 
Polska! Niech żyje naród polski!**. Przemó­
wienie to zebrana na dworcu publiczność prze 
rywala częstemi okrzykami na cześć Polski i 
na cześć Marszałka Piłsudskiego. W odpowie- 
dżi przemówił wicemarszałek Makowski. Po

Balon „Kościuszko** wylądował
w$ród dziewiczych lasów kanadyisifich

Polsco lofnicu prawdopodobnymi zdobywcami pubara Oordon-Bcnnetfa
Nowy Jork, 11. 9. (Pat). Do Montrealu 

nadeszła wczoraj wiadomość, że ZAŁOGA 
BALONU „KOŚCIUSZKO" KPT. HYNEK 
I POR. BURZYŃSKI, ZOSTAŁA ODNA­
LEZIONA.

Obaj lotnicy przybyli wczoraj w nocy 
koleją do miejscowości Riviere a Pierre 
w prowincji Quebeck w Kanadzie.

Jak się okazuje, kpt. Hynek i por. Bu­
rzyński wylądowali już w ubiegły ponie­
działek w lasach kanadyjskich w odległoś­
ci 90 mil od najbliższej stacji kolejowe] 
Lemieux, dokąd polscy lotnicy przvbyli 

nych działaczy BBWR. i byli tam przedmio 
tern ogrącej owacji.

O godz. 20 strzelcy zainscenizowali na 
boisku sportowem 6 p. p. leg. f. zw. ogni­
sko strzeleckie. Po przemówieniach dele­
gatów ziem kresowych wykonano tańce 
regionalne.

wilnych i wojskowych czechosłowackich i poi 
skich, przedstawiciele Aeroklubu, konsul 
Rzplitej, wieprezydent dr. Żaczek z Brna Mo 
rawskiego, oraz wielu przedstawicieli Związ 
ków i organizacyj z całego Śląska,

Po nabożeństwie przemówił imieniem ko* 
mitetu budowy pomnika ku czci śp. Żwirki j 
Wigury d-ejegat ludności polskiej Czechosło 
wacji dr. Leon Wolf, imieniem Aeroklubu cze 
chosłowackiego dr. Żaczek. Z kolei zabrał 
głos konsul polski dr. Ripa,

Po odegraniu hymnu czechosłowackiego i 
polskiego ruszył pochód na miejsce katastro 
fy.. Przed symbolicznemi mogiłami przedefi* 
lowały w milczeniu tłumy uczestników, skła 
dając w ten sposób hołd bohaterskim lotni; 
kom.

Obok mogił złożono setki wieńców.

odegraniu hymnu polskiego i jugosłowiańskie­
go parlamentarzyści polscy odjechali do prze­
znaczonych dlań kwater.

Bialogród, 11. 9. (Pat). W ciągu dnia wczo­
rajszego parlamentarzyści polscy przyjęci byli 
na uroczystej audjencji przez króla Aleksan­
dra. Na audjencji tej obecni byli ponadto mi­
nister spraw zagr. Jugosławii Jefticz, przewo­
dniczący Skupczyny i Senatu oraz poseł Rze­
czypospolitej p. Szwarcburg-Gflnther.

Król Aleksander przywitawszy sdę, rozma­
wiał dłuższy czas z wszystkimi parlamenta­
rzystami polskimi, a zwłaszcza z wicemarszał­
kiem Makowskim i posłem Dybowskim, po 
serbsku. Delegacja polska złożyła następnie 
wizytę w Senacie, w Skupczynie, premierowi 
Sztkierowi i ministrowi spraw zagranicznych 
Jef biczowi.

pieszo, kierując się kompasem.
Kpt. Hynek i por, Burzyński przybyli 

do Riviere a Pierre wyczerpani i zmęcze­
ni głodem. Jak oświadczyli miejscowym 
władzom kanadyjskim, w czasie swej po­
dróży balonem żywili się jedynie pomarań­
czami. Niestety cały ten zapas nie prze­
kraczał 12 sztuk.

Kpt. Hynek i por. Burzyński zamierza­
ją zatrzymać się w Riviere a Pierre celem 
przygotowania ekspedycji, któraby zajęła 
się odnalezieniem i sprowadzeniem ba­
lonu.

Ojciec $w. oburzony 
na Hitlera

Rafiiff karta konkordatu 
WatfukanuzRzcszą odroczona

Paryż 11 9 (PAT). Uzupełniając don:esie 
nie o odroczeniu ratyfikacji konwencji mię* 
dzy stolicą apostolską i Rzeszą Niemiecką, — 
korespondenci pism francuskich z Rzymu 
twierdzą że inicjatywa w tym kierunku wy* 
szła od samego Ojca św., którego oburzyć 
miały obecne zarządzenia rządu Hitlera w 
stosunku do kleru i młodokatolików

„Le Rempert“ przewiduje że w najbliż« 
szym czasie rozpoczną się nowe pertraktacje 
między Watykanem a rządem niemieckim. — 
Dziennik sądzi, że wstępem do tych rozmów 
będą rozmowy, jakie przeprowadzi z kanclr 
rzem niemieckim kardynał Pacelli, przebywa 
Jący obecnie na urlopie w Szwajcarji.

Fidac nic zaprzestanie 
pracy pokojowej

Wuwlad den. Góreckiego 
w nrasle francuskie!

Paryż, 11. 9. (PAT). „Petit Parisien" ogła­
sza wywiad z generałem Góreckim, przed jego 
wyjazdem do Casablanki na kongres FIDAC'U. 
Generał Górecki oświadczył, że organizacja by­
łych kombatantów stara się o wytworzenie 
współpracy międzynarodowej na podstawie wza­
jemnego zaufania i poznania się narodów. 
Współpraca ta musi się opierać na zasadzie po­
szanowania traktatów oraz na zasadach bezpie­
czeństwa i obrony moralnej i faktycznej.

„Po kongresie w Lizbonie — zaznaczył ge 
nerał Górecki — FIDAC, grupujący obcenie 5 
miljonów byłych kombatantów rozpoczął pract 
w tym kierunku. Korzystne jest porozumienie 
z byłymi kombatantami niemieckimi. Obecnie 
jednak po dojściu do władzy Hitlera wszystko 
uległo zmianie.'*1

W zakończeniu wywiadu generał Górecki 
oświadczył, że mimo zmiennych warunków 
FIDAC nie zaprzestanie pracy nad utrwaleniem 
pokoju.

Hiszpańscy dyplomaci 
odbuwafą WFJCleczkę nauko­

wą no Polsce
Warszawa, 11. 9. (Pat). Wczoraj rano przy­

była do Warszawy, po 2-dniowym pobycie w 
Gdyni, wycieczka 28 urzędników hiszpańskie-' 
go ministerstwa spraw zagr., pod przewodnic­
twem delegata hiszpańskiego do Ligi Narodów 
proś. Pedroso. Urzędnicy ci odbywają nauko­
wą podróż po Europie preed objęciem stano­
wisk na placówkach zagranicznych. Goście za­
bawią w Polsce około 10 dni i zwiedzą Kra­
ków oraz Zakopane, poczem przez Czechosło­
wację udadzą się do Ameryki.

Montreal, 11. 9. (Pat). Według opinji 
tutejszych kół lotniczych, POLACY ZDO­
BĘDĄ PRAWDOPODOBNIE PUHAR 
GORDON - BENNETA, gdyż odbyli oni 
lot ponad 1000 mil.

Groźny współzawodnik polskich lotni­
ków por. Stelle wylądował po przebyciu 
zaledwie 800 mil. Konkurentem polskich 
lotników może być obecnie tylko amery­
kański balon Overmana, o którym dotych­
czas brak jest jakichkolwiek wiadomości



Jednomyślny odzew
Rozpisanie pożyczki narodowej było 

wezwaniem skierowanem do społeczeń­
stwa o poparcie inicjatywy, która w dzi­
siejszym momencie jest koniecznem po­
sunięciem w walce o utrzymanie równo­
wagi budżetowej w bieżącym roku gos­
podarczym. Odpowiedzią na ten apel był 
natychmiastowy, ochotny, gorący i je­
dnomyślny odzew.

W kilkanaście zaledwie godzin od 
ukazania się dekretu Pana Prezydenta o 
pożyczce wewrfętrznej dochodzi do skut­
ku w stolicy państwa samorzutne zebra­
nie, imponujące swą liczebnością i 
swym składem. Jednogłośnie zgłasza 
swój akces do inicjatywy rządu, powo­
łuje do życia Komitet Pożyczki Narodo­
wej i osobną odezwą wzywa ogół oby­
wateli do zszeregowania się przy haśle 
utrwalenia podstaw państwowej gospo­
darki finansowej własnemi siłami. Bo 
„potrzeby państwa nie są niczem innem, 
jeno potrzebami ogółu obywateli. Po­
życzka narodowa nie jest pociągnięciem 
do ofiar, lecz tylko do współpracy nad 
wspólnem dobrem“.

W tern zebraniu, radzącem nad do­
brem Rzeczypospolitej i wzywającem 
społeczeństwo do nowego zbiorowego 
wysiłku, obok czołowych przedstawicie­
li obu izb ustawodawczych znaleźli się 
ci wszyscy, którzy od lat całych biorą 
twórczy, częstokroć kierowniczy udział 
w pracy społecznej czy gospodarczej na 
najrozmaitszych, odcinkach życia zbio­
rowego i których głos miał zawsze peł­
ny walor u ogółu obywateli. Nie zbra­
kło tu oczywiście czcigodnych, najwyż­
szych dostojników Kościoła, ani kiero­
wników naszych instytucyj samorządo­
wych ani przedstawicieli przemysłu, 
handlu, rzemiosła, rolnictwa, bankowo­
ści czy świata pracowniczego ani wre­
szcie reprezentantów mniejszości naro­
dowych. Wszystkie stany społeczeństwa 
stanęły już w karnym i zgodnym ordyn­
ku.

Na zebraniu tern zjawił się długi sze­
reg b. ministrów skarbu Rzeczypospoli­
tej, tych wszystkich, którzy, od Włady­
sława Grabskiego poczynając, kładli 
podwaliny pod uporządkowaną i plano­
wą gospodarkę finansową państwa. Nie­
jednych z nich dzielą z pewnością zna­
czne różnice polityczne. Wszyscy je­
dnakże przez swój akces do Komitetu 
Pożyczki Narodowej stwierdzili manife­
stacyjnie, że droga, na którą wkroczył 
rząd, jest jedynie celowa i zgodna z in­
teresem państwa, że powszechna sub­
skrypcja pożyczki jest nieodpartym na­
kazem chwili, przejawem obywatelskie­
go obowiązku i rozumu politycznego.

B. minister skarbu, Ignacy Matuszew­
ski, w zwięzłym artykule w „Gazecie 
Polskiej'*, pisząc o znaczeniu pożyczki 
narodowej dla państwa i społeczeństwa, 
wskazał m. in., że kryzys światowy 
zmusił prawie wszystkie państwa do po­
krywania swych niedoborów budżeto­
wych na drodze pożyczek wewnętrznych. 
Tak uczyniły Anglja, Francja, Włochy, 
Stany Zjednoczone, Rosja (Z. S. R. R.). 
Polska później od innych państw ucieka 
się do tego środka. Dotychczas mogli­
śmy równoważyć budżet państwowy 
dzięki nagromadzonym w latach po­
myślnych (1926—1929) zasobom skar­
bowym oraz dzięki restrykcjom budżeto­
wym, zarządzonym natychmiast po za­
znaczeniu się depresji kryzysowej. Zni­
żenie budżetu Państwa nastąpiło głów­
nie kosztem obcięcia uposażeń pracowni­
ków państwowych.

Pokrycia bieżącego niedoboru budże­
towego niepodobna szukać na drodze, 
dalszego oberwania budżetu.- „Wydatki 
państwowe — zaznacza słusznie Ignacy

Zamówienia sow?ech »
W wyniku rozmów, prowadzonych za po­

średnictwem „Sowpoltorgu“, Zakłady Modrze­
jewskie otrzymały zamówienia na dostawę do 
Sowietów 5 tys. ton żelaza handlowego, war­
tości 1.500 tys. złotych i na warunkach 18-mie- 
sięcznego kredytu. W związku z tem. Zakła­
dy Modrzejowskic zwiększyły stan zatrudnie­
nia bezrobotnych, w celu jak najszybszego wy­
konania zamówień sowieckich.

Matuszewski — są „ściśliwe" tylko do 
pewnej granicy — podobnie jak gaz, któ­
ry daje się sprężać poty, póki się nie 
skropli. Nic twierdzimy, że nie można 
już uczynić dalszych oszczędności, prze­
ciwnie, sądzimy, że będą czynione. Tyl­
ko nie można już robić wielkich oszczę­
dności — o ile nie ruszyć dwóch pozy- 
cyj wydatków: obronności i uposażeń 
pracowników państwowych... Kto czyta 
codzienną' porcję depesz ze świata — ten 
zrozumie, że na obronie narodowej nie- 
tylko nie można, lecz wprost niewolno 
szukać poważnego odciążenia budżetu."

Słowa wybitnego publicysty nie wy­
magają bliższych uzasadnień. Oszczę- 
dzanię na budżecie obrony Państwa rów­
nałoby się samobójstwu. Ale i druga, 
największa w budżecie państwowym po 
zycja — uposażenie pracowników pań­
stwowych nie nadaje się już obecnie do 
przeprowadzenia ponownej operacji 
oszczędnościowej. Nie byłoby to spra­
wiedliwe, gdyż rząd od pracowników 
państwowych żądał ofiar od samego po­
czątku, gdy wypadło walczyć z trudno­
ściami.

To głębokie zrozumienie zadań dzi­
siejszych zarówno panuje w rządzie, jak 
i w szerokich kołach społeczeństwa. Za­
daniem zaś Komitetu Pożyczki Narodo­
wej i jego lokalnych odgałęzień będzie

Społeczeństwo no pożyczkę narodowo
Zbiorowe deklaracje organizacyj gospodarczych, 

urzędniczych i społecznych
Szereg organizacyj i zrzeszeń gospodar­

czych wydał odezwy do swych członków, 
nawołując do jak największego poparcia po 
życzki. Między innemi podobną odezwę 
wydał zarząd Federacji Zrzeszeń Przed­
stawicieli Handlowych Rzeczypospolitej, 
łącznie z zarządem, głównym Stowarzyszeń 
Przedstawicieli Handlowych w Warsza­
wie.

Odezwa brzmi:
„Dekretem Pana Pana Prezydenta Rze 

czypospolitej zarządzone zostało wypusz­
czenie pożyczki wewnętrznej na zaspoko­
jenie potrzeb naszego Państwa. Obowiąz­
kiem każdego obywatela jest na apel Pań­
stwa odpowiedzieć pełną poświęcenia go­
towością materjalną i energicznem współ­
działaniem przy zapewnieniu pożyczce cał­
kowitego powodzenia.

Zarząd Federacji Zrzeszeń Przedstawi-

Tajemnica śmierci króla Iraku
Koronacja suną odbyła się w 9 godzin 

po śmierci oica
Faisal, król Iraku (Mezopotamji), który w 

czasie swój podróży po Europie zmarl nagle w 
Szwajcarji, liczył lat 48 i byl trzecim synem 
króla Husseina, byłego szeryfa Mekki i Medyny 
Hussein po śmierci ostatniego sułtana turec-

KRÓL IRAKU

kiego ogłosił się samozwańczo kalifem Mekki 
i Medyny. Świat muzułmański nic uznał je­
dnak nowego kalifa Ibn <Saud, przywódca or­
todoksyjnej sekty Wahabltów obalił Husseina 
i wypędził go z ¿ranie Hedzasu. W ciast« woj­

ując w ramy organizacyjne i techniczne 
tkwiącą w społeczeństwie gotowość do 
zorganizowanego wysiłku i przekuć ją 
na czyn realny. Współdziałać on będzie 
z czynnikami oficjalnemi, z generalnym 
komisarzem pożyczki, b. podsekretarzem 
stanu S. Starzyńskim czy z minister­
stwem skarbu. Jego ambicją będzie roz­
winąć jak najrozleglejszą akcję uświada­
miającą szerokie warstwy społeczeństwa 
o państwowem znaczeniu pożyczki i 
wreszcie o tych wszystkich jej walorach, 
które czynią z niej nie ofiarę na rzecz 
skarbu, ale dogodną i pewną lokatę dro­
bnych nawet oszczędności.

Zarządzona więc już została mobili­
zacja wszystkich sił narodu. Wytknięty 
kierunek marszu i ataku. Wskazane te 
punkty naszego państwowego życia, któ­
re przedewszystkiem domagają się spie­
sznych umocnień i zwycięskiej obrony.

Do bitwy o równowagę budżetu, któ­
rą osiągnąć mamy bez dalszych ograni­
czeń, redukcyj, obniżek, bez powiększa­
nia ciężaru świadczeń podatkowych — 
wzywa nas rząd, wzywa reprezentacja 
społeczeństwa, Komitet Pożyczki Naro­
dowej. Nikt z nas nie zejdzie z pola 
walki o lepszą przyszłość kraju.

Każdy zosobna i wszyscy razem 
spełnijmy swój narodowy obowiązek, 
podpisując pożyczkę wewnętrzną.

cieli Handlowych Rzeczypospolitej Pol­
skiej jako reprezentacja ogółu przedstawi­
cieli handlowych w Polsce, oraz zarząd głó 
wny Stowarzyszenia Przedstawicieli Han­
dlowych w Warszawie, wzywa wszystkie 
zrzeszone organizacje, oddziały i człon­
ków do najwydatniejszego subskrybowa­
nia Pożyczki oraz do natychmiastowego 
podjęcia najszerzej zakrojonej akcji propa­
gandowej w kierunku pobudzenia ofiarno­
ści na rzecz Pożyczki zarówno na terenie 
wewnętrznym, jak i też w stosunku do firm 
zagranicznych, pracujących na rynku pol­
skim.

Zarząd Federacji Zrzeszeń Przedstawi­
cieli Handlowych Rzeczypospolitej Polskiej 
i zarząd Stowarzyszenia Przedstawicieli 
Handlowych w Warszawie mają niezłomną 
pewność, że wszyscy przedstawiciele han­
dlowi w myśl powyższego wezwania

ny król Hussein walczył po stronie Angiji 
’ przeciwko Turcji, a po wojnie rząd angielski 
1 obdarzył tronami synów Husseina: Abdullah 
został emirem Transjordanji, Faisal — królem 
Iraku. Irak początkowo byl krajem, pozosta­
jącym pod mandatem Angiji. Od roku 1920 
na skutek traktatu w Sevres, Irak stał się nie- 
po-dleglem państwem. W roku 1921 odbyła się 
uroczysta koronacja króla w Bagdadzie (stoli­
cy Iraku). W styczniu w 1932 r. Rada Ligi Na 
rodów ogłosiła wygaśnięcie mandatu angiel­
skiego nad Irakiem, poczem w lipcu 1932 r. na 
mocy uchwały Ligi Narodów, przedstawiciel 
królestwa Iraku, został dopuszczony do Ligi 
Narodów.

Król Faisal był wychowany w szkołach eu­
ropejskich, władał dobrze językami: francus­
kim i angielskim. Był zwolennikiem zbliżenia 
z Europą i przeprowadził szereg reform w kie­
runku modernizacji kraju.

Następcą tronu jest emir Ghazi, który liczy 
obecnie 21 lat.

W Londynie wiadomość o niespodziewanej 
śmierci króla Fajsala wywołała wielkie wraże­
nie. Dziwnym zbiegiem okoliczności śmierć 
Fajsala nastąpiła właśnie obecnie, na dwa ty­
godnie przed rozpatrywaniem na forum mię- 
dzynarodowem sprawy za którą czyniono oso­
biście odpowiedizialnym Fajsala. Wywołało to 
w Londynie rozmaite pogłoski. Uwagę zwraca 

■ również fakt, że koronacja nowego króla, któ­
rym jest 21-letni syn Fajsala, Ghazi, nastąpiła 
w Bagdadzie zaledwie w 9 godzin po nagłym 
zgonie Fajsala

Ostatnia wyprawa 
krzyżów«

Historia n«e posiada«* f»wnleb 
szego bułiaicra nae S o mes« 

H ego
Były minister wojny Paul C-okaert żarnie 

szcza w największem piśmie behijskiem „Le 
Soir“ artykuł wstępny, zatytułowany „Austrja 
i Sobieski“.: „Austrja i Polska — piszc min. 
Crokaert — przygotowują się dt uczczenia 
wspaniałej rocznicy, niezwykle dorioslej, nie» 
tylko dla tych dwóch państw, ale dla całej Eu 
ropy. Historyczny dzień 12 września 1683 roku 
zadecydował o losie Europy — Bohaterski 
król Polaków, Jan Sobieski ostatni z palady» 
nów’, uratował Wiedeń z opresji tureckiej, a 
z nim cale chrześcijaństwo. Była to ostatnia 
przygoda bohaterska rycerstwa europejskiego 
i ostatnia wyprawa krzyżowa.

Dalej autor w bardzo szczegółowym opisie 
podaje stan rzeczy istniejący wówczas w Eu» 
ropie, stwierdzając, iż cała cywilizacja, wyda 
na była na łup Turków. Porównywując warun» 
k: panujące w Austrji wówczas i dziś, autor 
zaznacza iż obecnie Austrja, tak samo, jak 
wtedy walczy o swoje istnienie. Artykuł koń 
czy się zdaniem, że „historja nie posiada sla 
wniejszego zdarzenia niż Odsiecz Wiednia ant 
sławniejszego bohatera, niż król Jan Sobieski1'

Na Jasnej Górze
120 W». oainHfów wzięło
W dniu 8 bm, jako w uroczystość Narodze­

nia Najświętszej Marji Panny przybyły ol­
brzymio rzesze pątników ze wszystkich stron 
kraju. Obliczają, żc przybyło 120.000 pątników.

wszechtsronmie spełnią swój obowiązek o- 
bywatelski.

W odezwie wydanej przez Komitet 
Pracowniczy, działający z ramienia Rady 
Pracowniczej Unji Związków Pracowników 
Umysłowych Rzplitei (zrzeszającej 500.000 
członków) czytamy m. in,:‘„Wiemy dobrze, 
co oznacza zachwianie się równowagi bud­
żetu Państwa: oznacza katastrofę pienią­
dza, zwyżkę cen, a ter> samem obniżenie 
płac i ostatecznie załarJanie się budżetów 
pracowniczych. Wiemy równie dobrze co 
zabezpiecza nam równowagę budżetu Pań­
stwa: zabezpiecza mam niezawisłość poli­
tyczną i gospodarczą, trwałość pieniądza, 
pełną wartość płac".

Wszyscy urzędnicy ministerstwa opieki 
społecznej zadeklarowali na subskrypcję 
pożyczki 75 do 100 proc, miesięcznej 
pensji.

UDZIAŁ BANKÓW.
Pod przewodnictwem prezesa p. An­

toniego Pawlikowskiego odbyło się nad­
zwyczajne zebranie zarządu Związku Ban­
kierów w Polsce, ma którem zapadła jed­
nomyślna uchwała wzięcia udziału w zre­
alizowaniu Pożyczki Narodowej. Związek 
Bankierów w Polsce reprezentuje 28 pry­
watnych instytucyj bankierskich, jak domy 
bankowe i kantory wymiany.

ZWIĄZEK MIAST.
W najbliższych dniach odbędzie się po­

siedzenie zarządu Związku Miast Polskich, 
celem powzięcia decyzji w sprawie udziału 
w Pożyczce Narodowej zarówno samego 
Związku Miast, jak i zarządów oraz praco­
wników wszystkich miast w Polsce.

Akcja ta powinna dać poważne wyśni’ 
ki, jeżeli wziąć pod uwagę, że liczba pra­
cowników miejskich przy 637 miastach w 
Polsce wynosi przeszło 60.000 osób.

WŁAŚCICIELE NIERUCHOMOŚCI.
Prezydjum Zarządu Związku Zrzeszeń 

Własności Nieruchomej Miejskiej w Polsce 
zdecydowało zalecić swym organizacjom 
na terenie całej Polski jak najenergiczniej- 
sze popieranie emisji ogłoszonej pożyczki 
wewnętrznej, a to drogą wspomagania w 
tym przedmiocie lokalnych komitetów 0- 
bywatelskich pożyczki narodowej oraz na­
woływania swych członków do nabywania 
tej pożyczki.

ZWIĄZEK REZERWISTÓW.
Na nadzwyczajnem posiedzeniu zarzą­

du głównego Związku Rezerwistów Rze­
czypospolitej, na którem zapadła następu­
jąca jednomyślna uchwała:

„Związek Rezerwistów Rzplitej, pra­
gnąc ze swej strony przyczynić się do u- 
trwalemia niepodległości gospodarczej Pań 
stwa Polskiego, weźmie Jako organizacje 
czynny udział w subskrybowaniu PoAyaz^ 
Narodowej“.
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Nic zginęli!
Pamięci Żwirki i Wigury

Rok temu na Polskę spadł w dniu 12 wrze» 
śnia grom z jasnego nieba. Bohaterscy nasi lot 
nicy Żwirko i Wigura zginęli w katastrofie 
pod Cierlickiem.

Któż z nas nie pamięta tej dramatycznej 
niedzieli, gdy żałobna wieść całunem okryte 
naszą Ojczyzną! Niepodobna słowami wyrazić 
tego, co działo się w sercu każdego Polaka.

Wszakże parę dni przedtem witaliśmy ich 
obu sercem przepojonem dumą i weselem 
szczęśliwi z ich triumfu, który imię Polski roz 
sławił szeroko!

Skrzydła nam urosły u ramion, a skrzyd« 
łom tym hołd oddały wszystkie narody świa« 
ta. W Berlinie zaś odkryć się musiały wszyst« 
kie głowy gdy w Tempelhofie rozbrzmią! hymn 
polski!

Żwirko i Wigura stali się w przeciągu kil 
ka dni najukochańszymi bohaterami Narodu, 
a oto nagle, gdy lecieli po nowe wawrzyny do 
bratniego słowiańskiego kraju, ta najpiękniej 
sza z maszyn polskich, ta właśnie RWD, która 
w kilka miesięcy potem zwyciężyła Atlantyk 
legła strzaskana pod Cierlickiem, grzebiąc bo 
hatenskich lotników!

Pisaliśmy przed rokiem na tern miejscu:
Testamentem jednak, który nam pozo« 

stawili w spuściźnie, będzie uśmiech zwy* 
ciąstwa porucznika Franciszka Żwirki i apa 
rat RWD 6 inżyniera konstruktora Stanisła 
wa Wigury.

Są w tym testamencie wartości olbrzy* 
mie. Jest nakaz tej odwagi i siły woli, któ* 
re w połączeniu z zapałem i wiarą w zwy«

Braterstwo ziem 
kresowych 

na zicZiizie wificnslsim
W obecności b. premjera płk. Prystora i wo­

jewody Jaszczołta zakończył dnia 9 b. m. dwu­
dniowe obrady, zainicjonowany przez radę wo­
jewódzką BBWR zjazd działaczy gospodarczych 
i społecznych wileńszczyzny przyjęciem szeregu 
obszernych ipz o sytuacji gospodarczej wileń­
szczyzny. Posiedzenie końcowe zjazdu zagaił 
senator Abramowicz, witając gości ze śląska, 
Pomorza, Lwowa i Wołynia, i podkreślając, że 
loa tych dzielnic ściśle jest związany z ziemią 
wileńską gdyż dobro Rzeczypospolitej zależy 
od wspólnych wysiłków wszystkich dzielnic. 
Uczestnicy zjazdu, powstawszy z miejsc, wśród 
manifestacyjnych oklasków witali gości kreso­
wych.

Nie będzie redukcii 
mężatek w szkolnictwie

W dniu 8 hm, odbyło się posiedzenie Zarżą 
du Związku Nauczycielstwa Polskiego, na któ- 
rem m. ;n. poruszono sprawę redukcji mężatek 
w szkolnictwie. Prezydjum Związku zakomu­
nikowało, że redukcje mężatek w szkolnictwie, 
według informacyj z miarodajnego źródła, są 
w chwili obecnej absolutnie nieaktualne.

Minister Cot leci 
do 1’loskwsj

Według ogłoszonego przez ministerstwo lot 
ńctwa komunikatu minister lotnictwa Cot u« 
daje się w dniu 12 bm. do Moskwy na czele 
eskadry złożonej z trzech aparatów trzymoto 
rowych. Wśród członków załogi znajdować się 
będą znani lotnicy Deret, kapitan Tęrnassen, 
Reynaud i mechanik Marsot. Pozatem lotnicy 
Rossi i Codos, którzy ostatnio na aparacie — 
„Joseph Lebrix“ pobili rekord długości lotu 
w linji prostej, uczestniczyć będą również w 
tym locie. Przybycie 4 aparatów do Moskwy 
przewidziane jest na dzień 15 bm. Po drodze 
eskadra lądować będzie w Kijowie i Charko«

Przemysł belgijski 
na wystawie w Gdyni

W dniu 15-tym bm. przybywa do Gdyni sta­
tek ,,Leopoldville“, na którym znajduje się wy 
stawa produktów przemysłu belgijskiego.

Na wystawie tej reprezentowany jest sze­
reg powanych firm belgijskich, których wyroby 
mogą w znacznym stopniu zainteresować nasz 
rynek, a to w związku z sytuacją, wytworzoną 
przez obecny układ stosunków handlowych nie­
miecko-polskich.

Chcąc ułatwić naszemu kupiectwu zwiedze­
nie wystaw, na możliwie przystępnych warun­
kach, Izba Handlowa Polsko-Belgijska, w po­
rozumieniu z „Orbisem“ organizuje przejazdy 
grupowe do Gdyni z Warszawy, Poznania, Ka­
towic. Krakowa i Łodzi, 

częstwo muszą zawsze doprowadzić do zwy 
cięskiego wyniku. Ten bowiem nakaz był 
treścią bohaterskiego życia Franciszka 
Żwirki.

I jest w tym testamencie również nakaz 
uporczywej, pełnej zaparcia, twórczej i kon 
senkentnej pracy, która jedynie dać może 
pożądane i wielkie owoce. Ten bowiem na« 
kaz był treścią bohaterskiego życia Stanis# 
lawa Wigury.

W imię tych właśnie nakazów żyli, pra* 
oowali j bohatersko zginęli — dla Polski.

Niech odpoczywają w pokoju.
Ojczyzna po wiele wieków czcić będzie 

Ich jasną pamięć, a grom Ich śmierci, który 
tak boleśnie ugodził Rzplitę, będzie miał 
moo twórczą, która poprowadzi, cały naród 
Ich szlakiem: — szlakiem wiary w silę Pol 
ski.“

Wielkie dni Wiednia
Podniosłe uroczystości w stolicy Austrji

W piątek zebrali się w Burgu uczestni­
cy zjazdu katolików niemieckich na pier­
wsze uroczyste posiedzenie. Po południu 
przybył do Wiednia pociągiem specjalnym 
legat papieski La Fontaine. Na dworzec 
południowy na spotkanie legata papie­
skiego przybył prezydent republiki Miklas 
wraz z przedstawicielami rządu austriac­
kiego. Ulice z dworca do placu św. Szcze­
pana przepełnione były publicznością, któ­
ra wznosiła okrzyki ona cześć legata. 
Wśród bicia dzwonów uformował się po­
chód do katedry św. Szczepana, Pod bal­
dachimem kroczył legat apostolski, zaś u 
boku jego nuncjusz apostolski, arcybiskup 
Sybillia i kard. Innitzer. Za baldachimem 
postępował prezydent Miklas, kanclerz 
Dollfuss i członkowie rządu, po obu stro-

55 parlamentarzystów polskich 
wyjechało do Jugosławii

Z Warszawy wyjechała do Białogrodu wy 
cieczka parlamentarzystów polskich w liczbie 
33 osób, reprezentujących wszystkie ziemie 
Rzplitej. Przed odjazdem p. wicemarszałek Sej 
mu, profesor Wacław Makowski, przewodniczą 
cy delegacji parlamentarzystów polskich o« 
świadczył, co następuje:

„Wycieczka nasza do Jugosławji jest rewi 
zytą na wizytę parlamentarzystów jugosłowiań 
skich w Polsce. Ma ona na celu dalsze zacieś« 

Do Jugosławji wyjechała wycieczka parlamentarzystów polskich w liczbie 33 osób. — Na 
zdjęciu grupa posłów i senatorów z przewodniczącym delegacji wicemarszałkiem Sejmu prof. 
Wacławem Makowskim na dworcu Głównym w Warszawie. Na stopniach wagonu stoi na- 

czelny redaktor naszych wydawnictw, poseł Alfred Birkenmayer.
nienie istniejących już stosunków między par 
lamentami obu krajów, jak również wymianę 
bezpośrednią poglądów oraz opinji. Wyciecz« 
ka nasza zabawi av Jugosławji 10 dni, poza wi 
zytą oficjalną w Białogrodzie, odbędzie,my po 
dróż po całej Jugosławji, aby poznać bliżej ten 
piękny kraj“.

Z wycieczką odjechał również poseł jugo« 
słowiański w Warszawie min. Lazarewicz.

Jugosłowiańska agencja Avela ogłasza ko« 
munikat w którym stwierdza że senatorowie 
i deputowani jugosłowiańscy szykują serdecz« 
ne przyjęcie swym kolegom polskim, którzy 
przybywają do nich z rewizytą.

Testament bohaterów naszych z pietyzmem 
spełniamy, choć niejedne młode skrzydła legły 
w ciągu tego roku strzaskane tak jak skrzydła 
Żwirki i Wigury, jednak symbolem lotnictwa 
naszego pozostał uśmiech zwycięstwa poruczni 
ka Żwirki, który zakwitł na wargach jego spad 
kobiercy kapitana Skarżyńskiego, w chwili gdy 
triumfalnie przeleciał Atlantyk!

Strzaskało się pod Cierlickiem dzieło Wi« 
gury, zwycięskie RWD, lecz owoce jego upór 
czywej twórczej konsekwentnej i pełnej ofiar 
ności pracy nie zginęły: Awjonetka RWD 5 
zdobyła rekord międzynarodowy i pokonała 
ocean, strzaskane skrzydła z pod Cierlicka prze 
leciały Atlantyk! Żwirko i Wigura nie zginęli 

żyją i żyć będą zawsze w sercach Narodu 
i w zwycięskim warkocie polskich motorów 
na chwałę lotnictwa polskiego i dumę Rzeczy 
pospolitej.

nach ulicy wojsko tworzyło szpalery.
O godz. 19,30 odbyło się uroczyste o- 

twarcie kongresu na placu przed kościo­
łem św. Karola.

W sobotę rano przybył do Wiednia 
kardynał prymas Hlond. Na przywitanie 
na dworcu Wschodnim zjawił się Kardy­
nał ks. Innitzer w towarzystwie kleru. W 
zastępstwie prezydenta Miklasa przywitał 
kardynała prymasa wicedyrektor kancela- 
rji gabinetu Klastersky i przedstawiciele 
rządu polskiego. Członkowie polskiego sto 
warzyszenia ,.Ojczyzna" zjawili się na 
dworcu ze sztandarami.

W ciągu soboty przyjechały do Wie­
dnia 34 specjalne pociągi z Austrii i za­
granicy. W niedzielę przybyły liczne po­
ciągi z Polski. Polacy wiedeńscy poczynili

Po wymienieniu składu wycieczki polskiej 
agencja Avala zamieszcza program przyjęcia

Na granicy powita ich specjalna delegacja 
parlamentu jugosłowiańskiego. Burmistrz Bia 
łogrodu wyda na cześć gości polskich śniada« 
nie na parowcu należącym do jugosłowiańskie 
go towarzystwa żeglugi rzecznej. — Minister 
spraw zagranicznych Iewticz podejmować bę* 
dzie gości polskich herbatą zaś marszałek sena 
tu wyda wieczorem wielki bankiet w klubie 

oficerów gwardji królewskiej. Pierwszego dnia 
goście polscy zwiedzać będą miasto, poczem 
udadzą się na grób jugosłowiańskiego Niezna 
nego Żołnierza na górze Avala. W poniedzia« 
łek przewodniczący Izby Kumanudi wydaje 
śniadanie w jockeyklubie, wieczorem zaś od« 
będzie się wielki bankiet w poselstwie pols» 
kiem. —

Z Białogrodu goście polscy udadzą się do 
Skoplje, Serajewa, Dubrownika, Coetynji, Ko 
toru, a następnie parowcem do Splitu. — Ze 
Splitu goście polscy odjadą do Zagrzebia, po 
tern do Lubiany i wreszcie do Bledu skąd uda 
dzą się w drogę powrotną o Warszawy, 1

Rokowania polsko — 
gdaftskie

Rozmowy polsko — gdańskie w sprawie wy 
korzystania portu gdańskiego, które się toczy 
ły przez kilka dni w Warszawie, wznowione 
zostały w ubiegłą sobotę w Gdańsku.

Wiadomości, jakie się ukazały w części pra 
sy polskiej, o bliskim terminie zakończenia 
rozmów i podpisaniu umowy, prostuje biura 
Senatu, jako nieścisłe.

..Bibuła“ 
Eniuziasiucsmerecenzieo ksio** 

PSarsżallta e>Hsud*k*cg»
Bruksela, 9. 9. (PAT). Kilka pism belgijskich 

zamieściło entuzjastyczne recenzje o książce 
Marszałka Piłsudskiego p. t. , Bibuła". Rów­
nież w ,,L‘Iadependance Luxembourgoise" u- 
kazał się artykuł deputowanego francuskiego 
Antoine Salles, który w niezwykle pochlebny 
sposób wyraża się o sposobie napisania tej 
książki, jak i charakterze naszych walk o wol­
ność. Książka ta — pisze p. Salles — rzuca 
bardzo ciekawe światło na postać Marszałka 
Piłsudskiego.

przygotowania, aby przywitać uroczyście 
rodaków i uprzyjemnić im pobyt w Wie­
dniu. Dzienniki wiedeńskie Obliczają, źe 
teraz bawi w Wiedniu około 120.000 obco­
krajowców. Ogromny napływ obcych 
zmienił zupełnie wygląd miasta. Wśród 
ludności wiedeńskiej daje się zauważyć 
wielkie ożywienie. Zjazd katolicki wzmógł 
znacznie wiarę ludności austriackiej we 
własne siły i nadzieję skutecznego od­
parcia ataków na niepodległość kraju.

ODPARCIE FAŁSZERSTW.
Z okazji zjazdu katolików chrześcijań­

sko - społeczna „Reichspost" wydała nu­
mer specjalny, poświęcony obchodowi i od 
sieczy Wiednia. Na czele numeru znajdu­
je się krótki afty kuł prymasa kard. dr. Au­
gusta Hlonda.

Kierownik archiwów państwowych dr. 
Ferdynand Stoeller zamieszcza źródłowe 
daty o przebiegu odsieczy wiedeńskiej, z 
których wynika, że udział Polaków z kró­
lem Janem III na czele był dla powodze­
nia bitwy decydujący. Wbrew tendencyj­
nym twierdzeniom, niektórych dzienników 
wrogo dla Polski usposobionych, stwierdza 
dr. Stoeller, że komendę naczelną nad 
armją sprzymierzoną za zgodą cesarza Le­
opolda i ks. Karola Lotaryńskiego, sprawo­
wał król polski Sobieski. Cesarz Leopold 
przesłał królowi Sobieskiemu buławę mar­
szałkowską. Również prof. Resch zazna­
cza w artykule o Sobieskim, źe między 
nim, jako naczelnym dowódcą a ks. Kai- 
rolęm Lotaryńskim panowała najzupełniej­
sza harmonja. Plan wojenny wypracowany 
przez obu dowódców został zaakceptowa­
ny jednomyślnie przez wielką radę wojen­
ną odbytą dnia 3 września,

W ODPOWIEDZI BERLINOWI.
Na odbytym zjeździe związku żołnierzy 

WłJ
katolickich oświadczył minister spraw woj 
skowych Vaugoin, źe nie wszyscy żołnie­
rze mogli przybyć na zjazd, ponieważ mu­
szą oni strzec i bronić granic Austrji. Z po­
mocą Bożą potrafimy obronić Ojczyznę 
przed obcą inwazją (burzliwe oklaski).

Rząd austrjacki udowodnił, źe panuje 
nad sytuacją. Jeżeli okaźe się potrzeba, 
będą wprowadzone jeszcze ostrzejsze za­
rządzenia.

Przyjechały również do Wiednia od­
działy strzelców tyrolskich i związków woj 
skowych w Tyrolu. Pochód Tyrolczyków 
przez Ringstrasse wywołał entuzjazm pu­
bliczności.

W stadionie w Praterze odbył się wiec 
chłopów katolickich z całej Austrji i 
państw ościennych, w którym wzięło u- 
aział 40 tysięcy uczestników. Chłopi od­
byli pochód przez Ringstrasse. U pomnika 
odbyła się defilada przed kanclerzem Doll- 
fussem, min. Vaugoinem i członkami rzą­
du. W zgromadzeniu na stadjonie wziął 
udział legat papieski, który udzielił zebra­
nym błogosławieństwa papieskiego. Kan­
clerz Dollfuss wygłosił przemówienie, w 
którem zaznaczył,- źe naczelnem przykaza­
niem włościaństwa austrjackiego jest: Bóg; 
Ojczyzna i autorytatywne rządy w paÄ« 
stwie.

t
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„Gdy chodzi o pożyczki na potrzeby bieżące,
w pierwszym rzędzie musimy się oprzeć na własnych siłach“ (Premjer 3. Jędrzej ewicz)

Dowód realny oparcia sic na własnych siłach złotu my podyisulac Potyczkę Narodowa.

Barbarzyński napad w Zakrzewie
Bojówki hiilcrowskic znęcają się nad ludnością 

polską
Prześladowania ludności polskiej po 

stronie niemieckiej trwają w dalszym cią­
gu bez przerwy. Wiadomo dobrze, jak 
działała propaganda niemiecka na Pogra­
niczu. Teror, gwałt, cichy bojkot i niszcze­
nie żywiołu polskiego nie wystarczyły je­
dnak dla zaspokojenia potrzeb „ducha nie­
mieckiego“ w walce ze znienawidzonym 
żywiołem polskim, który mimo wszystkie 
poczynania niemieckie, pracował wytrwa­
le nad pogłębieniem ducha polskości. Wy­
razem tej zdecydowanej walki o polskość 
był urządzony przed dwoma tygodniami w 
Zakrzewie dla dzieci z całej ziemi złotow­
skiej obchód p. n. „Święto pieśni", w któ­
rej wzięło udział przeszło 2.000 osób z ca­
łej ziemi złotowskiej.

Powodzenie tej uroczystości stało się 
— rzecz zrozumiała — solą w oku lokal­
nych działaczy hitlerowskich. Już w czasie 
samego święta zauważono na boisku za- 
krzewskiem i na zabawie polskiej bojów- 
karzy hitlerowskich, którzy chodzili, szpie 
gowali i usiłowali sprowokować bójkę. 
Dzięki nadzwyczajnemu opanowaniu lu­
dności polskiej, zdecydowanej nie dopuścić 
do zakłócenia wielkiego święta dzieci pol­
skich, nie potrafili oni jednak wywołać ża­
dnej awantury. Przebieg samego święta nie 
przypadł do upodobania miejscowym czyn 
nikom hitlerowskim, które przypuszczały, 
że teror zrobi swoje i rzuciły postrach na 
ludność polską. I oto znowu bojówki nie­
mieckie pokazały co potrafią.

Dnia 3 września urządzano w Zakrze­
wie konkurencyjną zabawę dzieci niemiec­
kich. Zabawa ta wypadła jednak bardzo

Wychodźcy do Sianów 
Ziednoczonych

W dn. 15 września rb. odpływa z Gdyni 
okręt T-wa Linja Gdynia—Ameryka „Kościusz 
ko". Ponieważ następny okręt odpłynie dopie­
ro w dn. 19 października rb., wszyscy emigran­
ci, którym w ciągu najbliższego miesiąca koń­
czy się termin wizy, lub też reemigranci, któ­
rym upływa termin ważności permitu to reen- 

' ter (uprawniającego na powrót do Stanów Zje­
dnoczonych), winni bezwzględnie tym transpor­
tem wyjechać.

Tragicznylos miss 
Argentyny

Donoszą z Buenos Aires, że na progu jed 
nego domu policja znalazła młodą kobietę, — 
która zdawała się spać. Okazało się, że kobie 
ta znajdowała się pod silnem działaniem nar 
kotyku. W komisarjacie policyjnym stwierdzo 
no, że jest to panna Celia Basavilbaso piękna 
,.miss“ Argentyny z 1930 roku, którą ludność 
miasta Rio de Janeiro przyjmowała z wielkie« 
mi owacjami podczas parady piękności. Pod 
działaniem narkotyku, piękna „miss“ potłukła 
lampy i szyby w szafie komisarjatu, a książki 
powyrzucała oknem na ulicę. Wreszcie „Miss 
Argentynę“ odstawiono do zakładu obląka« 
uych na obserwację.

Szpieg Manuth na szubienieg
Wykonanie wyrobu w Gdym

W poprzednim numerze naszego pisma po 
daliśmy wiadomość o przebiegu sądu doraźne 
go w Gdyni i skazaniu na karę śmierci przez 
powieszenie szpiega Józefa Benedykta Manu« 
tha. —

Po ogłoszeniu wyroku w piątek o godz. 1S 
sąd i świadkowie opuścili salę sądową. Skaza 
nieć po pierwszym odruchu rozpaczy i trwogi 
przed śmiercią siedział nieruchomy, blady i 
zupełnie złamany.

Obrońca dr. Olśnicki zawiadomił skazańca 
że zwróci się drogą telegraficzną do. Pana Pre 
zydenta Azplitej z prośbą o ułaskawienie — 
Nieco jakgdyby uspokojony skazaniec odpro 
wad zony został do więzienia.

O godzinie 22 do celi weszli przedstawiciele 
władz sądowych i bezpieczeństwa z prokura« 

blado w porównaniu ze wspaniałą uroczy­
stością polską z przed dwóch tygodni. W 
czasie, kiedy odbywała się zabawa w lo­
kalu, rozbiegły się po Zakrzewie bandy 
sprowadzonych zewsząd bojówkarzy hit­
lerowskich (300 członków SS i SA). U- 
zbrojeni w pałki gumowe, pręty sprężyno­
we, zakończone ołowianemi gałkami i w 
inne narzędzia, napadali na spokojnych 
mieszkańców wioski i bili do utraty przy­
tomności. Miejscowi szhirmowcy, którzy 
tak gorliwie szpiegowali na zabawie poi-'

W dniu

Jiongresu Jiupiectwa Solskiego
t. j. 24-go września wydajemy 

specjalny numer 
sprawom ftiipiedira,

Numer ten ukaże się w większym nakładzie i objętości, a więc jest 
to rzadka okazja fcmzifstnej reklamy. 5350

Ogłoszenia przyjmuje Administracja do dnia 22 bm. włącznie.

Straszna katastrofa pod Ki clcami
Czterech lotników zginęło

Szczegóły strasznej katastrofy lotniczej, w 
której zginęło 4 lotników 2 pułku lotniczego w 
Krakowie przedstawiają, się następująco:

Katastrofa miała miejsce we wsi Jaronowi- 
ce, niedaleko Kielc. Odbywały się tam ćwicze­
nia wojskowe z udziałem oddziału lotniczego. 
Nad terenem ćwiczeń krążyły dwa samoloty. W 
jednym załogę stanowili por. obser. Edward 
Krupski, wraz z plut. piL Czesławem Popczyń- 
skim, w drugiej zaś maszynie znajdowali się 
podpor. obserw. Kazimierz Golda z kapralem 
pilotem Romanem Irrekiem. Lotnicy przelaty­
wali w niewielkiej wysokości, bo zaledwie 200 
m. nad ziemią.

W pewnym momencie aparaty wpadly na 
siebie. Jeden samolot runął natychmiast na 
ziemię, drugi natomiast unosił się przez chwi­
lę w powietrzu, by opaść po chwili bezwładnie.

Echa skandalicznego potraktowania 
gachtu polskiego w Pilawie 

Niemca feront«! s e liainiraiahitm
Podane przed kilku dniami przez nasze pis­

mo I niemal przez całą prasę polską, szczegóły 
barbarzyńskiego postępku urzędników porto­
wych w Piławie, którzy nie pozwolili załodze 
yachłu polskiego „Halina** schronić się przed 
burzą w porcie — wywołały dużą wrzawę.

Ostatnio — jak się dowiadujemy — sprawą 
tą zainteresowały się władze niemieckie, które 
chcąc osłabić wrażenie, jakie wywołał w świę­
cie ten przykry incydent, poczyniły demarche 
w M. S. Z. celem sprostowania przez prasę tej 
.nieścisłej" jakoby wiadomości.

Dla urzędowego potwierdzenia faktu, jaki 

torem na czele. W grobowej ciszy zabrzmiały , ale spokojny. Razem z nim wsiedli do karetki 
słowa: Pan Prezydent Rzplitej nie skorzystał ' więziennej ksiądz i policjanci. Karetka ruszyła 
z przysługującego mu prawa łaski, wobec tego 
wyrok śmierci nad skazanym za szpiegostwo 
Józefem Benedyktem Manuthem zostanie wy« 
konany.

Skazaniec przez parę sekund stał nierucho
my, patrząc przed siebie błędnym wzrokiem. 
Nagle załamał się i zaczą szlochać przeTaźli« 
wie.

Ostatniej pociechy religijnej udzielił skazań 
cowi ks. Piątkowski poczem Manuth powie« 
dział: „ Niech śmierć moja, pierwsza w Gdyni 
będzie przestrogą dla wszystki.ch którzyby się 
odważyli zdradzić Ojczyznę“.

W sobotę 9 bm. o godzinie 10 wyprowadzo 
no skazańca z wiezienia. Był blady, zgarbiony

skiej, biegali i wskazywali tych, których 
„trzeba było oduczyć udziału w polskich 
uroczystościach“. Niewinnych ludzi wycią­
gano z domostw i zbitych do nieprzytom­
ności, leżących na ziemi, kopano w bestial­
ski sposób.

Cały ten napad był zorganizowany, wła 
dze zaś miejscowe policyjne w osobie żan­
darma, który był obecny w czasie napadu 
i bicia bezbronnych i spokojnych ludzi, nie 

uważały wcale za stosowne wystąpić w o- 
bronie katowanych Polaków.

Równocześnie zauważono człowieka,, który wy­
skoczył z drugiego samolotu. Podobnie jak to­
warzysz jego, poniósł śmierć na miejscu, gdyż 
wysokość lotu była zbyt mała, aby spadochron 
spadającego mógł się na tak małej przestrzeni 
rozwinąć.

Wśród szczątków strzaskanych samolotów 
znaleziono 4 trupy.

Na miejsce wypadku przybyli licznie mie­
szkańcy sąsiednich wsi, którzy całemi stosami 
kwiatów polnych zasypali ciała zmarłych lotni­
ków.

Z pośród zabitych, por. Krupski liczył lat 
22, podpor. Golda lat 23 i obaj pochodzili z 
Wieliczki. Kapral Irrek liczył lat 23 i pocho­
dził z Murska, pow. pszczyńskiego, plut. Pop- 
czyk liczył lat 31 i pochodził z Łazisk.

zaszedł w Piławie, członkowie załogi „Halina" 
wezwani został} przedwczoraj do Urzędu Mor­
skiego w Gdyni, gdzie złożyli protokólarne ze­
znania, stwierdzające prawdziwość wypadku w 
całej rozciągłości.

Niezależnie od tego Yacht-Klub Polski na­
dal również tej sprawie bieg urzędowy. Jak 
widać Niemcy nie tylko, że nie okazują naj­
mniejszej skruchy za swój barbarzyński postę­
pek, ale jeszcze usiłują zaskoczyć opinję pu­
bliczną kontratakiem, domagając się oficjalnych 
zaprzeczeń w prasie.

eskortowana przez samochody, wiozące przed 
stawlcieli władz i służby bezpieczeństwa.

Ponury ten korowód przejechał ulicami — 
Starowiejską i Świętojańską, kierując się do 
lasu witomińskiego, gdzie ustawiona była szu« 
bienica.

Gdy prokurator odczytywał wyrok, skaza« 
ny na karę śmierci Manuth stał z pochyloną 
głową. (

Na dwa kroki przed szubienicą skazaniec 
zatrzymał się i poprosił by mu zdjęto czapkę. 
W kilka chwil potem Manuth zawisł na szu« 
bienicy.

Sprawiedliwości stało się zadość. O bodzie 
nie 10,32. lekarz stwierdził śmierć.

Flicflzqnarodowa wy­
stawa drzeworytów 

w Warszawie
P, premjer i minister W. R. i O. P. Janusz 

Jędrzejwicz dokonał otwarcia w Instytucie 
propagandy sztuki pierwszej międzynarodowej 
wystawy drzeworytów pod wysokim protekto­
ratem p. Prezydenta Rzeczypospolitej Igna­
cego Mościckiego. Na wystawie pokazano 
około 700 drzeworytów, — prace 233 ar­
tystów z 23 państw. Jest to najwięk­
sza dotychczas wystawa tego typu, W Pa­
ryżu w r. 1928 Société de la Gravure sur Boi’ 
Originale urządziło podobną wystawę, pokrew­
ne wystawy litografji i drzeworytów były rów­
nież organizowane przez Art Institute w Chi­
cago (1930—1932). Na wystawie paryskiej by­
ło reprezentowanych 15 państw (150 artystów 
z 961 dziełami) w tej liczbie 74 artystów fran­
cuskich z 330 dziełami. Na wystawne w Chi­
cago (w 1932 r.) było reprezentowanych 20 
państw, dzieł wystawiono 302, w tem 133 ame­
rykańskich.

Zboża zagranice
W tygodniu od dnia 24—30 sierpnia rb. wy- 

ekspedjowano z Polski żyta (w tonach): do 
Danji 925, do Finlandji 800, do Holandji 3.050, 
do Belgji 4.650, do Norwegji 6.000, oraz do A- 
meryki 8.000. Tendencja na rynkach nie ule­
gła poprawie. Konkurencja zbóż zamorskich 
przy obecnym poziome ceny zbóż europejskich 
jest mniej dotkliwa, niż w latach ubiegłych, na­
leży więc spodziewać się, że eksport zboża *- 
merykańskiego obniży się dość powanie.

Kio wybrał?
W sobotniem ciągnieniu Lotepji Państwo­

wej wygrane padły na następujące numery: 
15.000 zl na numery: 78647 62738.
10.000 zl na numer: 37708.
5,000 zł na numeTy: 7326 21001 95306 135015. 
2.000 zł na numery: 7002 7611 17614 24152 

25794 25875 32718 34666 36065 39256 66436
79376 87637 97008 100593 101938 105323 107547 
107486 122665 123521 129175 130080 136078
137312.

1,000 zł na numery: 221 2402 9920 11577 
17537 18740 22645 26465 32149 36724 37860 
40593 40700 43331 72821 76259 80259 84451
93062 94740 103533 108246 109671 111167 111647 
126548 130364 134148 138630 140342 141206
143493 148776 149830.

W sobotniem drugiem ciągnieniu wygrały: 
10,000 zł numery: 7862 34224, 
5.000 zł numer: 7816.
2.000 zł numery: 5786 11972 29889 33974 

40393 47867 52397 69180 112938 133737 141469
144860 148222 151340.

1,000 zł numery: 2022 14731 14845 22883
26565 32993 33612 38145 45554 48385 51647
52950 53296 55039 61043 69854 73913 74952
75094 76391 86716 90152 91324 92801 93580
93715 94392 101571 103107 108445 115172 117684 
118046 122105 124172 130279 136592 136925
148146 148989 124859.

Mniejsze wygrane niezavueszcz!one w po­
wyższym wykazie można sprawdzić w Kolektu­
rze Loterii Państwowej ,,Uśmiech Fortuny*', 
Bydgoszcz, ul. Pomotska 1, tel. 39 i Toruń, 
ul. Żeglarska 31, róg Rynku Staromiejskiego, 
tel. 163. Tamże natychmiastowa wypłata wszel­
kich wygranych względnie zamiana wygranych 
losów na nowe.

Sprawdzajcie losy u Kaftala !
Sprawdzajcie losy w Kolekturze Szczęścia 

W. KAFTAL i S.KA 
Bydgoszcz, Jagiellońska 2.

Tam padla największa wygrana w dziejach loterji 
1.000 000 zł. na Nr. 61.415.

Ciągniecie 5-ej Klasy trwa do dnia 23 bm. 
Główna wygrana 2.000.000 zł.

Uw«źa!
Mniejsze wygrane nieumieszczone dla bra­

ku miejsca w powyż&zej tabeli wygr. przeglą­
dać można stale w codziennej tabeli w kolek­
turze Paweł Billert, Toruń, Rynek Nowoanlej- 
ska, która zaraz wygrane wypłaca, wzgl. na ży­
czenie zamienia wygrane losy na inne 5 kl. 
tej aamej loterji, lub na losy I kL 28 Loterji, 
które już nabyć można 14 za 10 zł, % za 20 zł, 
1!i za 40 zł. Celem, najszybszego informowa­
nia swoich Szan. Graczy o wynikach ciągnień 
otrzymuje kolektura telągraEozne wiadomości 
o wygranych już po południu w dniu ciągnie­
nie, które wywiesza w kolekturze wzgl. przed 
kolektura.
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— Nocny dyżur aptek. Do dnia 13 bm 
dyżuruje w śródmieściu Apteka Centralna ul. 
Chełmińska; na Bydgoskieni — Apteka Św. 
Anny, Mickiewicza 26; na Mokrem — Ap» 
teka pod Łabędziem, ul. Kościuszki 15.

Repertuar kin.
PAŁACE — Wiktorja i jej huzar.
ŚWIATOWID — Żółty Książę.

Sezon 1932/33
x Kier.: Józet Cornobis.

Poniedziałek, dnia ii bm. 
teatr nieczynny I

We wtorek, dnia 12 bm. 
o godz. 2o»tej. Jedyny wielki 

Wieczór Artystyczny z M. Dubro# 
winem na czele p. t.

,,1000 Taktów Bałałajki1*
Ceny zniżone.

W środę, dnia 13 bm. o godz. 20-tej 
„Dwadzletcla dni kozy*1

Komedja w 3 akt. M. Henequin'a. 
passespartout nieważne. ;

ES PLANADA
Codziennie randes vous całej elity 

Torunia.
Przebojowy program wrześniowy z węgierskim 
duetem Ilu Engen na czele, który swą elegancję 

każdego widza zachwyca.
Codziennie humor do samego rana

S. miasta
— W szkole im. św. Teresy Dr. Z. Szczes 

pańskiej (Toruń Mokre, Kościuszki 4) zapisy 
codziennie od 12—13 godz Szkoła cieszy się 
bardzo \dobrą opinją, istnieje piąty rok, po* 
myślnie ^rygotowuje chłopców i dziewczynki 
do gimnazjum. Mieści się we własnym sio» 
necznym i obszernym budynku, posiada bli« 
sko salę gimnastyczną, wszystkie potrzebne 
pomoce naukowe. Język francuski lub nie» 
miecki oraz rytmika bez żadnych dopłat, — 
Z Bydgoskiego Przedmieścia bezpośrednio kur 
stije tramwaj do szkoły i z powrotem. (5363

— Konserwatorjum Pom. Tow. Muz. (Stru 
mykowa 19 parter) przyjmuje zapisy uczniów 
do klas: śpiewu (p. dr. Zofja Drexler Paslaw 
ska) fortepianu (pp. Drzewiecka, Kuszczew» 
ska, Musiałkowska oraz pp. Lisicki i Łopatyń 
ski) skrzypce (p. H. Wojciechowska) wiolon 
cz*ęla (p. L. Wojciechowska). Wpisowe 10 zl. 
czesne od 20—30 zł. miesięcznie w klasie wio 
lenczeli 18 zl Kancelarja czynna codziennie 
od 10—14 i od 16—19.

— „Młoda Polska“. Widomym wyrazem 
gangreny rozkładowej, toczącej od dłuższego 
czasu szeregi endecji na Pomorzu, jest pisem 
ko tygodniowe, które ukazało się w sobotę 
w Toruniu pod szumnym tytułem: „Młoda 
Polska“. Kierownikiem tego tygodnika jest b. 
redaktor „Slow« Pomorskiego“ p. Leon Kum.

— Nieszczęśliwy wypadek w fabryce ma.- 
karonu. Dnia 8 bm. pracownica Toruńskiej 
fabryki makaronu Helena Zielińska lat 29, 
uległa nieszczęśliwemu wypadkowi przez to. 
że podczas pracy przy napełnianiu ciasta do 
cylindra zostały w niewytlómaczony sposób 
zgniecione jej 4 palce u lewej ręki. Rannej 
udzielił pierwszej pomocy dr. Zielonawski.

— Także „klient“. Wydział śledczy przy» 
trzymał pewnego osobnika, który czyniąc za 
kupy u miejscowych kupców nie regulował 
rachunków, przyrzekając później długi popia 
cić. Ponieważ jednak tego ni-c uczynił lecz 
nadal zaopatrywał się w różne towary na kre 
dyt, zaproszono go do aresztu. Celem ustalę» 
nia wysokości szkód, jakie wyrządził, poszko 
dowan; kupcy proszeni są o zgłoszenie swych 
pretensyj.

Z icairu
— 1000 taktów bałałajki. We wtorek dnia 

12 bm. o godz. 20 melomanów toruńskich o» 
czekuje ni>ezwyklc przyjemny wieczór a mia» 
nowicie koncert bałałajkowy i pieśni rosyj» 
skich pt.: „1000 taktów bałałajki“ pod dyr. 
M. Dubrowina. Następnego dnia tj. w środę 
wieczorem pełna humoru doskonała farsa M. 
Heceęuink pt. „Dwadzieścia dni kozy“ w 
premjerowej obsadzie która spotkała się z 
entuzla?tvcznem przyjęciem zarówno i całej

Przy dźwiękach marsza żałobnego 
popełni! samobójstwo 

Szczegóły tragicznej śmierci Tadeusza Helisa
Jak już donosiliśmy w poprzednim nume» 

rze naszego pisma, w ub. piątek wieczorem 
jedna z restauracyj toruńskich stała się wido» 
wnią niezwykłej tragedji, ofiarą której padlo 
młode życie ludzkie. Poniżej podajemy szcze 
goły tego wstrząsającego wypadku

W piątek, w godzinach przedpołudnio» 
wych odbył się pogrzeb tragicznie zmarłego 
podczas katastrofy samolotowej śp. ppor. pis 
lota Eugenjusza Fichsa. Na smutny obrządek

Pracownicy adwokaccy 
i noiarjaiu 

odbędą swói doroczny ziazd w Toruniu
Walny zjazd Związku Pracowników Adwo­

katury i Notarjatu Ziem Zachodnich R. P. od­
będzie się w roku bieżącym, zgodnie z uchwałą 
walnego zebrania, z okazji 700-lecia miasta To­
runia w dniach 16 i 17 września 1930 r. w Dwo­
rze Artusa w Toruniu z następującym progra­
mem:

Dnia 16 września 1933 (sobota): o godz. 19 
przyjęcie członków i przybyłych delegatów 
przez Oddział Toruński w sali Książęcej na par 
terze Dworu Artusa; o godz. 20 obrady komi­
sji statutowej j wnioskowej w tym samym lo­
kalu.

Dnia 17 września 1933 (niedziela): o godz. 
8,30 msza św. na intencję Zjazdu w Bazylice 
św. Jana przy ul. Żeglarskiej; o godz. 10,30 
walne zebranie w salach reprezentacyjnych na 
II piętrze Dworu Artusa".

Porządek obrad zebrania przewiduje: zaga­
jenie i powitanie uczestników Zjazdu; wybór 
prezydjum Zjazdu; sprawdzenie liczby obec­
nych członków i pełnomocnictw; odczytanie 
protokółu walnego zebrania z 16. 10 1932 r.; 
przemówienia prezesa Związku; referat pod 
tytułem „Równość praw jako postulat równoś­
ci obywatelskiej"; uchwalenie rezolucji: a) w

Echa kaiasirofalnc^o zawalenia się 
muru przy rzeźni

Ponowna rozprawa oslbęclzic sic wc wiórek
12-go grudnia 1931 r. zawalił się nowo- 

wybudowany mur przy rzeźni na Jakób- 
skiem Przedmieściu, wskutek czego dwóch 
robotników pracujących przy układaniu 
dojazdowego toru poniosło śmierć.

W związku z tym wypadkiem, ptoku- 
ralor oskarżył budowniczego miejskiego 
Radomickiego, przedsiębiorcę budowlane­
go Szmidta i przedsiębiorcę budowy toru 
urzędnika kolejowego Jurkowskiego o 
spowodowanie śmierci dwóch ludzi z nie­
dbalstwa.

Na rozprawie w Sądzie Okręgowym, 
która się odbyła w 1933 r. Jurkowskiego

Kio uprawniony jesi kszialcić uczniów 
w zawodzie krawieckim i kapeluszniczym

Izba Rzemieślnicza w Grudziądzu podaje do 
wiadomości nazwiska osób w Toruniu, które są 
uprawnione do kształcenia uczniów w zawodzie 
krawieckim i kapeluszniczyni.

Maksymiljan Araczćwski, Teofil Anusiak, 
Franciszek Bystrzyński, Stefan Ciszewski, Hen­
ryka Chylińska, Natalja Chomentowska, Wa­
cław Dybowski, Władysław Dłużniewski, Alfre­
da Ejmowa, Alojzy Faleński, Józef Gregorow- 
ski, Gertruda Galińska, Karol Horn, Aleksander 
Iwański, Aleksander Jakubowski, Jan Jankow­
ski, Antonina Kowalska, Aleksander Krzyw 
dziński, Antoni Lendzion, Mar ja Kubańska, 
Alojzy Lipiński, Franciszek Łęgowski, Helena 
Piotrowska, Jan Markowski, Franciszek Mar­
chlewski, Juljanna Namowiczowa, Władysław

Posiedzenie komitetu
' teatralnego

W poniedziałek, dnia 11 września o godz. 17 
minut 30 w gabinecie p. Starosty Rogowskiego 
odbędzie się posiedzenie prezydjum Komitetu 
popierania Teatru w Toruniu.

Program posiedzenia jest następujący: 1) za­
gajenie przewodniczącego; 2) odczytanie proto­
kółu z ostatniego posiedzenia i sprawozdanie 
z wykonania poleceń Komitetu; 3) sprawozda­
nie dyrektora teatru: dotychczasowe prace 
nad wyborem zespołu artystycznego na nowy 
sezon — struktura formalna teatru — persona- 

przybyla z Warszawy rodzina zmarłego, a 
m. in. również młodszy brat jego 24 letni Ta* 
deusz Fichs.

Po oddaniu ostatniej posługi ukochanemu 
bratu Tadeusz Fichs odłączył się od rodziny 

pragnąc widocznie w samotności przetrawić 
swój ból błąkał się najprzód bez celu po mie 
ście, a następnie udał się do restauracji ,,Sa» 
tyr“ przy ulicy Łaziennej, aby jak to często 
bywa w takich sytuacjach — za pomocą kie» 

sprawach zawodowych i społecznych, b) w spra 
wach ubezpieczeń społecznych; referat pod 
tyt.: „Toruń miasto jubilat", wygłosi student 
praw Wiesław Marja Szymkowiak; sprawozda­
nia roczne: a) Zarządu, b) Sądu Koleżeńskiego, 
c) Komisji Rewizyjnej; udzielenie absoluto­
rium ustępującemu Zarządowi. Godzinna przer­
wa obiadowa, poczem: uchwalenie nowego sta­
tutu zastosowanego do nowego prawa o stowa­
rzyszeniach; zatwierdzenie regulaminu zapomo­
gowego; uchwalenie budżetu na rok 1933/34; 
sprawa Unji Związków Zawodowych Pracow­
ników Umysłowych; sprawa utworzenia sekcji 
pracowników notarjatu i przyłączenia jej do 
organizacji warszawskiej; wybory: a) Zarządu 
Głównego, b) Komisji Rewizyjnej, c) Sądu Ko­
leżeńskiego; ustalenie miejsca przyszłego ze­
brania; wolne głosy; zamknięcie,

Po zamknięciu Zjazdu odbędzie się zwiedza­
nie zabytków miasta Torunia i na zakończenie 
wspólny podwieczorek koleżeński w Dworze 
Artusa.

Apelujemy do członków o liczne przybycie 
na zjazd. Członkowie niemogący przybyć na 
Zjazd mogą udzielić pełnomocnictwa do zastą­
pienia na walnem zebraniu po myśl § 10 statutu.

uznano za niepoczytalnego i uwolniono od 
oskarżenia, natomiast Radomickiego i 
Szmidta zasądzono każdego na jeden rok 
więzienia. Na rozprawie apelacyjnej, któ­
ra odbyła się 27 stycznia br. Sąd Apela­
cyjny uniewinnił obydwóch oskarżonych.

Od wyroku tego prokurator założył 
kasację. Sąd Najwyższy uchylił wyrok Są­
du Apelacyjnego i polecił przeprowadze­
nie ponownej rozprawy w innym składz:e 
Sądu.

Nowa rozprawa została wyznaczona na 
wtorek, 12 bm.

Olszewski, Jan Pętlinowski, Aniela Paluszkie­
wicz, Antoni Rybicki, Franciszek Seidler, Mi­
kołaj Labaraj, Helena Smiglewska, Teresa Szy­
mańska, Zygmunt Szczepański, Ema Stephan, 
Leon Walczak, Wilhelm Woźny, Franciszek Zie­
liński.

Dodatkowo podajemy spis osób z innych za­
wodów uprawnionych do kształcenia uczniów, 
które nie były objęto poprzednim spisem: Kon­
stanty Cierpiałkowski, mistrz ślusarsko-samo- 
chodowy; Jan Sołowjew, mistrz ślusarsko-samo- 
chodowy; Feliks Kmieciak, mistrz ślusarski; 
Jan Żak, mistrz ślusarski; Otton Riemenschnei- 
der, mistrz fryzjerski; Bolesław Kaźmierezak, 
mistrz fryzjerski.

Ija — program repertuarowy — budżet — wnio 
ski dyrektora teatru do Komitetu; 4) dyskusja 
nad sprawozdaniem dyrektora teatru; 5) spra­
wozdanie kasowe skarbniczki i dyskusja nad 
tern sprawozdaniem; 6) wolne wnioski.

Oziś możliwe ocieplenie
Przewidywany przebieg pogody w dniu 11 

■września br. Pogoda słoneczna o zachmurzeniu 
umiarkowanem. Rankiem lekkie mgły. Nocą 
chłodno. Dniem większe ocieplenie. Słabe wia­
try miejscowe lub cisza.

liszka przytępić rozdzierającą go rozpacz.
Młody człowiek nie znał zupełnie Toru» 

nia, do „Satyra“ zaś skierowany został przez 
jednego z policjantów, którego prosił o wska 
zanie mu jakiegoś przyzwoitego lokalu Dzi* 
wnym trafem później ten sam policjant był 
pierwszym, który na wezwanie właściciela re 
stauracji p. Hermanowskiego przybył na 
miejsce tragicznego wypadku.

Po zjedzeniu skromnego posiłku w tylnej 
ubikacji restauracyjnej i wypiciu karafki wi» 
śniówki, Fichs zawołał kelnera i uregulowaw­
szy rachunek zabrał się do odejścia, przedtem 
jednak zapytał kiedy w lokalu zaczyna grać 
muzyka. Otrzymał odpow-iedź, że o godzinie 
7 wieczorem. Była czwarta popołudniu...

Co nieszczęśliwy młodzieniec robi/ przez 
te trzy godziny — niewiadomo. Dość, że pun 
ktualnie o godz, 7 zjawił się znowu w Jokalu 
i tym razem zajął stolik na ogólnej sali, tam 
gdzie odbywa się dancing. O tej porze lokal 
był jeszcze pusty, a oprócz Fichsa było w 
nim zaledwie trzech gości — dwie panienki 
w towarzystwie jakiegoś pana, którzy siedzie 
li przy sąsiednim stoliku.

Fichs znowu zamówił karafkę wódki i coś 
niecoś do zjedzenia, kiedy zaś orkiestra za» 

[ częla grać poprosił aby zagrano... marsza ża» 
łobnegd. Prośba ta zdziwiła zarówno muzy» 
kantów, jak i personel restauracji Fichs oh» 
stawał jednak przy swojem. W końcu więc 
uczyniono zadość jego naleganiom. I wtedy 
stała się okropna rzecz...

Ledwo rozbrzmiały majestatyczne akordy 
marsza szopenowskiego, Fichs wydobył z kie 
szen! mały rewolw-er automatyczny i kierując 
lufę w usta, nacisną! cyngiel! Suchy trzask 
wystrzału zgłuszyły tony muzyki, tak że nie 
zorjentowano się nawet w pierwszej chwili, 
co zaszło. Jedynie owe towarzystwo, które 
siedziało w pobliżu denata,. spostrzegło, jak 
padl strzał i jak bezwładne ciało osunęło się 
na blat stołu.

Wszczął się zamęt, muzyka gwatownie ur» 
wała w pół taktu, rozległy się krzyki i spaz 
matyczny płacz przerażonych kobiet. Właści» 
ciel lokalu p. Hermanowski który natych« 
miast wbiegł na salę wydał gorączkowe pole 
cenią wezwania pogotowia ratunkowego i po 
licji. W kilka chwil później zjawili się sanitar 
jusze policjanci a po stwierdzeniu, że samo 
bójca daje jeszcze pewne, choć słabe oznaki 
życia, ułożono go na noszach i karetką od-- 
transportowano do szpitala. Po drodze jednak 
nieszczęśliwy wyzionął ducha.

Żale mieszkańców 
Jaltóbskiego Przedm.

Kochany „Dniu*/

Niewątpliwie najbardziej upośledzoną i za­
niedbaną dzielnicą Torunia jest Jakóbskie 
Przedmieście. Przed kilku laty zaczęto tu bu­
dować drogę, przyrzekano nawet oficjalnie bu­
dowę tramwaju, ale na obiecankach się skoń­
czyło.

Od dwóch lat nic się tu nie robi. W zeszłym 
roku zrobiono wprawdzie kawałek rzekomego 
chodnika 50 cm. szerokości z gruzu ceglanego, 
ale został on wozami rozjechany i w niektó­
rych miejscach przez osuwającą się glinę za­
mulony, tak, że mieszkańcy nadal w czasie 
słoty brną po kostki biocie, a w czasie posu­
chy łykają kurz wapienny.

Kilkń ulic wcale nie jest zabrukowanych. 
Natomiast cale masy żwiru, kamienia i śrutu, 
wywieziono do brukowania i urządzania ulic w 
szczęśliwszych dzielnicach miasta.

Kochany „Dniu“! Może byś tak zaapelował 
do czynników miejskich, aby jeszcze przed na­
dejściem zimy poleciły chociażby poprawić 
trochę ten rzekomy chodnik, po którym dziś 
jeżdżą wozami i pędzą bydło na targowicę.

Mieszkaniec Jakóbskiego.

Powrót zwycięskich 
hippisiów do Torunia

Dwaj członkowie polskiej ekipy hippi­
cznej, o której zwycięskich wyczynach w 
Rydze i Tallinie, donosiliśmy obszernie 
kpi. Biliński i por. Ruciński wrócili do To­
runia. Obaj mistrzowie — jak wiadomo — 
stale przebywają w naszem mieście, mając 
przydział służbowy do Szkoły Podchorą­
żych Artylerii.



s WTOREK, DNIA 12 WRZEŚNIA 1933 r.

Z całego kraju
ZGON ZASŁUŻONEGO DZIAŁACZA.

^gon mec. Stefana Kozłowskiego okrył ża­
łobą nietylko palestrę polską, ale przedewszyst- 
kiem wielką rodzinę wszystkich tych, którzy ] 
przez długie lata nieugięcie walczyli o wolność 
Polski. i

Niestrudzony, pełen energji i żywotności po­
święcał się nieomal całkowicie pracy niepodle­
głościowej, aby w wolnej już Ojczyźnie, po za­
przestaniu działań wojennych oddać się pracy 
prawniczej. Przez szereg lat ś. p. mec. Kozłow­
ski prowadził kancelarję adwokacką, a ostatnio 
pełnił obowiązki notarjusza w Pułtusku.

ZBOŻE POD ŚNIEGIEM.
W południowej i górzystej części powiatu 

gorlickiego spadł śnieg. W kilku miejscowo­
ściach śnieg pokrył zboże, które znajdowało się 
jeszcze w snopach. Ludność z tego faktu prze­
powiada wczesną zimę.

POŚCIG ZA ZBRODNIARZAMI.
Z Janowa Lubelskiego donoszą, że w czasie 

eskortowania dwóch skazanych przez sąd grodz­
ki w Kraśniku przestępców do więzienia w Ja­
nowie obaj zdołali się rozkuć i już w pobliżu 
więzienia poczęli uciekać. Mimo oddania przez 
policję szeregu strzałów bandyci zbiegli i ukry­
li się w pobliskich lasach. Zbiegami są: Machu- 
la Franciszek i Podgórski Jan, obaj skazani na 
półtora roku więzienia. Pościg za przestępcami 
zarządzono.

SZEŚCIOLETNI PODPALACZ SPŁONĄŁ.
We wsi Łosiewicze gminy Ło­

chów (województwo lubelskie) w zabu­
dowaniach, należących do Trycia Ludwika wy­
buchł pożar, który zniszczył zabudowania. Jak 
się okazało, pożar powstał wskutek podpalenia, 
przyczem sprawcą był 6-cio letni syn poszko­
dowanego, który rozpalił przed stodołą ogień. 
Kiedy ogień zajął zabudowania chłopiec w oba­
wie przed ojcem skrył się w chlewiku i w cza­
sie pożaru żywcem spłonął.

300 igsiccu zloigcłi na krcdgśg 
rzemieślnicze dla Pomorza

złotych
W obwodzie Banku Gospodarstwa Krajowe 

go oddział Bydgoszcz: powiat: Brodnica 15000 
zł; Działdowo 15000; Chełmno 20000 powiat i 
miasto Grudziądz 40000; Lubawa 15000 Sępol 
no 15000 Świecie 20 tysięcy; powiat i miasto 
Toruń 40000; Tuchola 10000 Wąbrzeźno 10000 
zł. razem 200000 zł.

Bank Gospodarstwa Krajowego udzielił dla 
rzemiosła na Pomorzu 6 miesięczne kredyty 
dyskontowe i to w następującej wysokości:

W obwodzie Banku Gospodarstwa Krajo» 
wego Oddział Gdynia: powiat Tczew 15 tysię» 
cy zł; powiat Morski 15000; Gdynia 20000 Kar 
tuski 10000; Starogardzki 15000 Kościerski 10 
tysięcy; Chojnice 15 tysięcy zł. razem 100000

• 

"W kwieciu nIW.
moina £?o-
morski w agencjach u

$abjansfiie£o -ftsiegomia
Jïerxftie^o, iłoiracftietfo 1O.

Jut o godz. 8-mej rano
najświętszy numer 
Dnia Pomorskiego 
doręcza agencja

T. Kociniewskiego
-------------  w Chełmnie. ■—Wystawa zdrowia

Wsjsiawcii z zagranicy i Polski zajęli 11 hal
Komitetu, prezydenta miasta Ratajskiego oraz 
przedstawiciela 14»go Kongresu Lekarzy i 
Przyrodników Polskich Pan Prezydent Rzplitej 
przetnie wstęgę. Na stoisku oficjalnem Rządu 
Czechosłowacji P. Prezydenta Rzplitej powita 
Komisarz z ramienia Rady Ministrów Czecho 
słowacji. Na stoisku Bułgarji Prezydenta Rzpli 
tej powita — prezydent miasta Sofji, p. Oro» 
schakoff. Pan Prezydent Rzplitej zwiedzi na» 
przód stoiska oficjalne rządów następnie dział 
nauki. Po zwiedzeniu działu naukowego prze 
chodzi do hal poświęconych na przemysł, a na x.iUz.yn.<x
stępnie do działu miast, rzemiosła instytucyj I komunikacyjny. 15,50 Piosenki w wyk. A.

Napływ wystawców na Wystawie Zdrowia 
w Poznaniu (od 12 września do 1 października 
1933) jest bardzo znaczny. Zapełniono wszyst 
kie 17 hal stojących do dyspozycji Wystawy 
o metrażu ogólnym 48000 mkw. Prace techni 
czne dokoła odnowieni® hal są w pełnym toku 
Gruntownie odmalowano 21000 mkw. ścian ze 
wnątrz, przeszło 3 km rynien, 9000 mkw. drzwi 
i okien. W halach wre gorączkowa praca.

Wystawę otworzy osobiście Pan Prezydent 
Rzplitej we wtorek dnia 12 września o godzi« 
nie 12,30 w południe. Otwarcie Wystawy na« 
stąpi w Westybulu reprezentacyjnym, gdzie w 
obecności 4000 gości po przemówieniu Prezesa

Kongres prawników w Braipsławie
Prof. Kumanteckfl oiworzul Kongres z Kliniki Krakowsklfi

W Bratysławie w Czechosłowacji odbyło się 
uroczyste otwarcie kongresu prawników sło­
wiańskich. Równocześnie uniwersytet w Braty­
sławie nadał doktoraty honorowe kilkunastu 
wybitnym mężom nauki narodów słowiańskich. 
Wśród nich prof. U. J. b. ministrowi dr. Kazi­
mierzowi Kumanieckiemu.

Prof. Kumaniecki powołany na przewodni­
czącego kongresu przebywa od dłuższego czasu

Programu radiowe
PONIEDZIAŁEK, DNIA 11 WRZEŚNIA 1933 R. 

Radjostacja warszawska.
7,20 Muzyka poranna (płyty). 7,35 Płyty (d. 

c.). 10,00 Transmisja z Poznania. 11,57 Sygnał 
czasu. Hejnał a. Torunia. 12,05 Płyty gramofono-t 
we. 12,35 Płyty gramofonowe. 14,55 Kom. Min« 
Op. Społ. dla Państwowego Unz. Pośr. Pracy. 
15,00 Piosenki w wyk, Z. Ternć (płyty). 15.05 
Wiadom. bież. 15,10 Komun. Państw. Instytutu 
Eksport. 15,15 Piosenki w wyk. chóru Juranda' 
(płyty). 15,35 Muzyka lekka Jpłyty). 15,45 Prz®* 

Wysockiego (płyty). 16,00 Koncert popularny 
z Ciechocinka w wyk. Orkiestry Symf. Opery 
Poznańskiej pod dyr. B. Tyllji. 17,15 Recital 
fortepianowy L. Kaszowskiej. 17,50—18,15 Pie 
śni i arje operetkowe w wyk. T. Laskowskiego 
Przy fortep. prof. L. Urstein. 18,15 Odczyt.

_______  ______ I 18,35 Recital śpiewaczy L. Szczepańskiej. Pr<zy 
na klinice chirurgicznej w Krakowie, aokonnl fort.L.
więc otwarcia kongresu przez radjo. Obok łoza 16g3 f po(Ja Q Laskow®*ki. 19,40 Feljeton 
chorego w klinice krakowskiej zmontowano {¿ter. p. t. „Polska odnaleziona". (Reportaż o 
specjalnie mikrofon, który transmitował prze- Polsce), wygł. p. St. Dzikowski. 20,00—2040 
mówienie, reprodukowane przez głośniki w sali P2015 T^nTSsja""^ P^ag? Czeskiej

kongresu w Bratysławie. Uroczystej Akademji ku czci ś p. por. Żwirki
Jako zastępca przewodniczącego kieruje |j ¡ni, Wigury w 1-szą rocznicę Ich zgonu. 21,20 

obradami prof. dr. Stefan Savon Boboczew.

„Pułaski** w drodze 
do Gdunl

Sygnalizują z Nowego Jorku, że polski sta­
tek „Pułaski“ wypłynął w dniu 6-go września 
r. b. do Gdyni, wioząc na pokładzie: 227 pasa­
żerów, 31 worków poczty i 257,5 ton towarów.

W drodze z Nowego Jorku do Gdyni ss. „Pu­
łaski“ zawinął do Halifasu w Kanadzie, aby 
zabrać dalsze ilości pasażerów i ładunku.

Na pokładzie statku znajdują się m. in. na­
stępujące wybitniejsze osobistości: Pan Marjan 
Wróbel z żoną — Sekretarz Konsulatu Polskie 
go w Pittsburgu; Pan Jerzy Drecki — Dyrek­
tor Banku Gospodarstwa Krajowego w War­
szawie; Dyrektor Jan Ligocki — Delegat Mi­
nisterstwa Zdrowia z Warszawy; P. Tadeusz 
Bujnowski — Polski Konsul w Chicago; Dt. H. 
Adamkiewicz — Polski Konsul w Ottawie; Pani 
Zofja Berger — Pisarka polska; Pan F. W 
Dziób — Prezes Polskiego Związku Weteranów; 
Pan Roman Kutyłowski -z rodziną — Dyrektor 
Oddziału Linji Gdynia — Ameryka w 1 
Jorku.

Przyjazd statku do Gdyni oczekiwany jest 
w dniu 18 bm.

i p. por. Żwirki 
i tux., »_______ I®® ^źonu; 21,20
Opera „Hrabina:: St. Moniuszki (ze studja). 
Najciekawsze audycje innych radjostacyj krajo­

wych.
17,00 Kraków. , Jak się odbyło odsłonięcie 

pomnika Piotra Borowego?’*, wygł. ks. dr. F« 
Machay.
Najciekawsze audycje radjostacy; zagranicz­

nych.
17,25 Moskwa (Stalin). „Faust", opera Gou-

20,00 Praga. Transmisja akademji uroczystej

ośca", opera Pucci«*

Budowa nowgch ulic w Gdgni
trszczc w lum roku

drobit“ oparta jest na poważnym kapitale 
szwajcarskim, przeto w pertraktacjach z Komi­
sarjatem Rządu brał również udział przedsta- __ „
wiciel tego kapitału p. dyr. Steiger z Bazylei, ku czci żwirki i figury. 
Na szczególne podkreślenie zasługuje fakt, iż I 20-05 Monacnjum. „i 
Gdynia poraź pierwszy uzyskała kredyt zagrar 
niczny pod zastaw własnych obligów bez ucie­
kania się do poręczenia Skarbu Państwa.

rozpoczęta będzie
Jak się dowiadujemy, przed kilku dniami 

przedstawiciele firmy „Komdrobit" Polskiego 
Towarzystwa Budowy Dróg w Katowicach, za­
warli umowę z Komisarjatem Rządu m. Gdyni 
na budowę jeszcze w roku bieżącym szeregu 
ulic.

Inwestycje te przeprowadzane będą na wa­
runkach kredytowych. Ponieważ firma „Kom

Za nabyig towar płacił ...rcccpisama
Osobliwe „iranzałicie** kierowmka aścziciś pocziowel w Gardei

W ub. r. wykryto nadużycia w agencji pocz­
towej w Gardei przy wystawianiu czeków pie­
niężnych na kwotę kilku tysięcy zł.

Kierownikiem agencji był właściciel miej- 
Nowym I scoweSo szynku Ignacy Czerwiński. Wszedł on 

w porozumienie z hurtownikiem tytoniowy u, p.
Łebińskim, że będzie brał u niego wyroby ty­
toniowe na kredyt, należność zaś będzie każdo­
razowo wyrównywał przy przesyłkach pienięż­
nych, wysyłanych do dyrekcji monopolu przez 
p. Łebińskiego.

Czerwiński urządzał się w ten sposób, że 
przy wpłacie przez p. Ł. 1.000 zł. wystawiał

16 nowych oficerów 
marynarki handlowci 

W dniach 7, 8 i 9 bm. odbyły się na statku
szkolnym „Dar Pomorza'* egzaminy dyplomowe I recepis na 1.500 zł., posyłał jednak tylko ty- 
praktyczne dla abiturientów wydziału nawiga- giąć.
cyjnego Państwowej Szkoły Morskiej. Pań­
stwowa komisja egzaminacyjna pod przewod­
nictwem kom. Józefa Poznańskiego promo­
wała 16-tu oficerów, którzy po odbyciu wyma­
ganej ustawą praktyki morskiej, otrzymają dy­
plomy poruczników żeglugi małej.

Dwóch abiturientów komisja egzaminacyjna 
odroczyła do roku przyszłego.

W ten sposób „spłcaał“ swoje długi u p. Z. 
Sprawa się wydała i Czerwiński został are­

sztowany. Na rozprawie odbytej 17 czerwca br. 
w sądzie okręgowym w Grudziądzu, Czerwiński 
starał się całą winę zrzucić na p. Ł., twierdząc,

Łebińskiego. Chociaż Czerwiński w końcu 
pieniądze zwrócił, sąd wymierzył mu karę w 
wysokości 2 lat więzienia, a Łebińskiemu za 
namowę jeden 
lat 3.

Na skutek 
skiego w ub. 
prawa. Sąd apelacyjny po ponownem 
trzeniu sprawy, 
stancji odnośnie do Łebińskiego i oskarżonego 
uniewinnił, a koszta rozprawy nałożył na Skarb 
Państwa. W motywach wyroku Sąd nie dał 
wiary zeznaniom Czerwińskiego, i przyszedł do 
przekonania, że Łebiński nie miał żadnego in­
teresu namawiać Czerwińskiego do popełniania 
podobnych oszukańczych manipulacyj i dla te­
go oskarżonego uniewinnił.

Trybunałowi przewodniczył wiceprezes S. A. 
Klank przy współudziale sędziów S. A. Kolarza 
i Dudykiewicza, oskarżał prokurator Marski,

rok więzienia z zawieszeniem na

wniesionej apelacji przez Łebiń- 
piątek odbyła się ponowna roz- 

rozpa- 
uchylił wyrok pierwszej in-

że manipulacje te przeprowadzał za namową p. | bronił oskarżonego adw. Marszalik.

Dyplomaci hiszpańscy 
zwiedzili port w Gdyni

Przedwczoraj popołudniu przybyło do Gdy 
ni 30 dyplomatów hiszpańskich po dprzewodni 
ctwem p. dr. Pedroso, radcy prawnego hiszpań 
skiego MSZ i delegata do Ligi Narodów

Goście hiszpańscy po złożeniu wizyty Dy» 
rektorowi Urzędu Morskiego i wysłuchaniu re 
feratu o powstaniu i rozwoju portu gdyńskie 
go, zwiedzili port i urządzenia przeładunkowe 
na nadbrzeżach. Wycieczce dyplomatów towa 
rzyszył delegat MSZ p. Jan Sławiński.

Za okradanie skarbu
skazani na O lai więzienia

Odkopanie Ścian sta­
rego klasztoru

Podczas pracy kanalizacyjnej przy ul. Ma- 
< elarskiej natrafiono na ściany zabudowń 

las»tornych dawnego klsztoru Do-minikanek, 
tórego dzieje sięgają jeszcze epoki piastow­

skiej.

W sądzie warszawskim zakończył się pro­
ces przeciw ekspedytorowi Państwowej wytwór 
ni wódek, Kłopotowskiemu oraz urzędnikowi 
Kontrolj skarbowej Rzeźnickiemu, oskarżonym 
o nadużycia skarbowe. Ustalono ponad wszel­
ką wątpliwość, że Kłopotowski posyła! Rzeż- 
nickiemu pieniądze i że skarżył się na wymu­
szenia z jego strony.

Świadkowie przytaczali fakt, że gdy prze­
prowadzono kontrolę ksiąg, dotyczących opłat 
kolejowych, obaj oskarżeni byli wówczas bar­
dzo zdenerwowani. Gdy kontrola nie wykry- 

1 ta niedokładności. Kłopotowski spotkał się u 
robotnika Rakowskiego z Rzeźnickim — obaj 
dziwnie 
wódkę, 
botnik, 
dziwiło

rozradowani, zabrali Rakowskiego na 
Wydali 

zeznając 
go to z

wówczas dużo pieniędzy, Ro- 
jako świadek, podkreślał, iż 

jakiej racjj ekspedytor i kon-

troler urządzają mu libację.
Przed sądem przesunęło się kilku kontrole­

rów i zwierzchników oskarżonych. Każdy z 
nich dowodził, że mając nadzór ogólny, do nad 
zoru nad szczegółami pracy i rachunkowości 
Kłopotowskiego się nie poczuwał.

Prokurator Sieroszewski popierał oskarże­
nie, wnosząc o surowe ukaranie podsądnych. 
Sędzia Przybyłowski skazał każdego z oskarżo­
nych na 6 lat więzienia.

Motywując ów wyrok, sędzia zaznaczył, że 
Rzeźnicki musi ponieść jednakową odpowie­
dzialność z Kłopotowskim, gdyż dużo poważ­
niejsze były jego obowiązki. Sąd uznał za o- 
koliczność obciążającą, iż oskarżeni kradli na 
hulanki i zabawy, pieniądze skarbowe w dobie 
kryzysu i powszechnej nędzy.

Skazanych odwieziono do więzienia«

Giełdg
Uncdowa ceduła Giełdy 

Ibożowo-Towarowd 
w Bydgoszczy

z dnia 9 września 1933 r.
Warunki: handel hurtowy, parytet Bydgoszcz, 
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg.

Notowania odbywają się we wszystkie dni 
powszednie.

Żyto 15 ton transak. 14,50; orjent. 14,00 do 
14,25 — usposobienie: stale.

Pszenica 20 ton transak. 21,50; orjent. 20,25 
do 20,75 — usposobienie: stałe.

Jęczmień browarowy orjent. 15,00—16,— 
Jęczmień przem. orjerut. 13,75—14,—— 

usposobienie: spokojne.
Owies orjent. 12,75—13,— 

usposobienie: stalsze.
Mąka żytnia 65°/o wł. worka orjent. 21,50 de 

22,50 — usposobienie: stalsze.
Mąka pszenna 65% wł. worka 21,5 ton transak. 

33,00; orjent. 34,00—36,— 
usposobienie: stalsze.
Otręby żytnie orjent. 8,50—9,—

Otręby pszenne orjent. 9,00—9,50 
Otręby pszenne grube orjent. 9,25—9,75 
Rzepak orjent. 33,00—35,“”

I Rzepik zimowy orjent. 35,00—37,— 
Peluszka orjent. 12,00—13,—
Groch Victoria orjent. 20,00—22,— 
Groch Folgena orjent- 22,50—24,50 
Ziemniaki jadalne orjent. 2,25—2,50 
Makuch lniany orjent. 18,00—19,— 
Makuch rzepakowy orjent. 14,00—15,— 
Makuch słonecznikowy orjent. 18,00—19,- 
Mak niebieski orjent. 53,00—55,—

I Gorczyca orjent. 37,00 39,— 
Siemię lniane orjent. 35,00—37,00 
Wyka orjent. 12,00—13,—

Ogólne usposobienie: stalsze-
Transakcje na odmiennych warunkach'

1603,9 ton w tern 285 ton żyta; 364,5 ton psze­
nicy; 30 ton jęczmienia brow.; 251 ton jęczmie­
nia przem.; 30 ton owsa; 94 ton mąka pszen­
nej; 54,5 ton mąki żytniej; 1817 ton otrąb 
pszennych; 110,5 ton otrąb żytnich; 148,5 ton 
grochu Folgera 15 ton maku niebieskiego; 15 
ton śrutu soja; 15 ton makuchu rzepakowego.

Ogólnv obrót 1663,5 tor^
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JAN OWIŃSHI
komisaryczny zastępca burmistrza miasta Wejherowa 

zmarł niespodzianie w sobotę, dnia 9»go wrześn a br. o godzinie 8 mej.
W ś. p, Zmarłym tracą urzędnicy Zarządu Miejskiego m.- Wejhero« 

wa przełożonego o niezwykłych zaletach charakteru.
Podczas Swego około i’/2 rocznego okresu urzędowania okazał się 

swym podwładnym jako szef, chętnym zawsze do udzielenia pomocy, 
był im prawdziwym doradcą i życzliwym opiekunem.

Świetlana Jego postać pozostanie na zawsze w wdzięcznej pamięci 
wszystkich.

Urzędnicy Zarządu Miejskiego 
i pracownicy Zakładów Miejskich.

Dn. 8 bm. zmarła nagle i niespodziewa« 
nie opatrzona olejami św. moja najukochań» 
sza żona, nasza najdroższa matka, babka, teś« 
ciowa, siostra i ciotka

i. p.

Anna Feege
z Olbrzyńskich

żoni st. asyst, poczt, przeżywszy lat 64

Msza św. 12 bm. o godz. 8,30 w kość. 
N. P. Marji. Pogrzeb tegoż dnia z domu ża« 
loby Toruń ulica Słowackiego 61 o godz. 18.

Dr. W. Doński
Clior<»bn skórne I weneryczne 

przeprowadził sic 
w Toruniu 54i 

na plac $w. Katarzyny 7, m. 4.

Szkoła zawodowa Żeńska 
w Bydgoszczy, ul. Konarskiego 1. 5, tel. 1590 

przi^imuRc iiczrnlce
na dział krawiecczyzny i dział gospodarstwa domowego. 

Opłata za naukę 15 zł. miesięcznie.
Oprócz tego Szkoła prowadzi jeszcze kursy gotowania 

i pieczenia. (5393)

Przysposabiam do egza« 
minów, udzielam

lekcyj 
francuskiego, angielskiego« 
niemieckiego i grv na for« 
tepianie. Adamska. Sukien« 
nicza 4, Toruń 8031

Cukiernia i Kawiarnia 5448

August Kulinna
w Grudziądzu, loruńska 6, — Telefon 460
poleca pierwszorzędne ciasteczka sztuka

20 gr. Ia torty od 6.— zł. wzwyż 
Na naturalncm maśle i jajkach pieczone

Dr. med. Suwiński Jerzy
powrócił

przyjmuje prywatnie i pracowników Miejskiego 
Funduszu od godz. 4—6 po południu (5392 

ulica Cieszkowskiego 1, m. 4; tel’ 17-28.

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rewiru II 

Stefan Kustrzyński, zamieszkały w Bydgoszczy, ul. 
Gdańska 95, ogłasza że: w dniu 12 września 1933 r. 
o godz. 11-tej w Bydgoszczy, przy ul. Gdańskiej 76 w 
firmie Herzke odbędzie się publiczna licytacja rucho­
mości składających się z urządzenia składowego, 26 
paczek papieru listowego, pudełka ołówków, 12 paczek 
papieru kratkowego i beli papieru, oszacowanych na 
łączną sumę zł. 485, które można oglądać w dniu licy­
tacji w miejscu sprzedaży w czasie wyżej oznaczonym.

Komornik (—) S. Kustrzyński w Bydgoszczy. 
________________________________________ Zl. 1563-8.

OBWIESZCZENIE.
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rewiru II 

Stefan Kustrzyński, zamieszkały w Bydgoszczy, ul. 
Gdańska 95, ogłasza że: w dniu 14 września 1933 r. 
o godz. 12-tej w Bydgoszczy, przy ul. Jagiellońskiej 16 
odbędzie się publiczna licytacja ruchomości składają­
cych się z mebli oszacowanych na łączną sumę zł. 1335 
które można oglądać w dniu licytacji w miejscu sprze­
daży w czasie wyżej oznaczonym. Zl. 1564-8.

Komornik (—) S. Kustrzyński w Bydgoszczy.

OBWIESZCZENIE.
Komornik Sądu .Grodzkiego IX Rewiru w Bydgo­

szczy ul. Zduny 1 na zasadzie art. 602 k. p. c. obwie­
szcza, że w dniu 12 września 1933 r. o godz. 12 odbę­
dzie się w Mochlu pow. Bydgoszcz przymusowa licy­
tacja publiczna niżej wymienionych ruchomości: 1 ka­
napy czerwonej, 1 lustra z podstawą, 1 bieliźniarki, 1 
maszyny do szycia, 1 szafy do ubrań, 1 wirówki, ca. 
100 ctr. żyta niemłóconego, 1 maszyny do młócenia, 
2 warchlaków i stogu pszenicy ca. 40 ctr. w słomie, 
które oszacowane zostały na łączną kwotę 2.335 zł., a 
które oglądać można w wyżej oznaczonym dniu i go­
dzinie. Zbiórka kupców przed Sołectwem. Zl. 1267-8.

Stefan Jaroszyński, Bydgoszcz, ul. Zduny nr. 1.
. OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego IX. Rewiru w Bydgo­
szczy ul. Zduny 1 na zasadzie art. 602 k. p. c. obwie­
si cza, że w dniu 12 września 1933 r. o godz. 11 odbę­
dą e się w Dąbrówce Nowej pow. Bydgoszcz przymuso­
wa licytacja publiczna niżej wymienionych ruchomości: 
1 szyfonierki z lustrem, 2 nocnych stolików, 1 szafki 
dębowej, 1 wirówki, 79 ctr. żyta niemłóconego, 10 ctr. 
pszenicy niemłóconej, 5 ctr. jęczmienia, 2 warchlaków, 
1 wagi decymalnej, 50 ctr. jęczmienia niemłóconego w 
słomie i 10 ctr. jęczmienia, które oszacowane zostały na 
łączną kwotę 1.507,50 zł, które oglądać można w wy­
żej oznaczonym dniu i godzinie. Zbiórka kupców przed 
Sołectwem. Zl. 1266-8.

ILUSTROWANY CENNIK JESIENNY 
na pierwszorzędnej jakości
CEBULKI KWIATOWE 
do jesiennego sadzenia jak:

HIACYNTY, TULIPANY, NARCYZE 
IRYSY i t d. — oraz na 

DRZEWKA i KRZEWY OWOCOWE 
oraz

OZDOBNE RÓŻE, BYLINY, PALMY itd. 
wysyła zainteresowanym bezpłatnie

B. HOZAKOWSKI - TORUŃ
1*1. Mostowa nr. 28 
skrzynka pocztowa I.

SPECJALNY SKŁAD i HODOWLA NASION 
ZAKŁADY OGRODNICZE. 5246

PRZETARG PRZYMUSOWY. Nieruchomość położo­
na w Gdyni i w chwili uczynienia wzmianki o przetargu 
zapisana w księdze gruntowej Gdynia k. 498 na imię 
Jana Fichta, kupca, w Gdyni zostanie w drodze egze­
kucji dnia 8 listopada 1933 o godz. 10 wystawioną na 
przetarg w niżej oznaczonym Sądzie, pokój Nr. 33. 
Nieruchomość ta składa się z parceli nr. 2411/22Ó nr. 
mapy 1 o obszarze 12 a 2 ni kw. z doniu piętrowego 
murowanego krytego papą, 2 stajnie murowane na je­
dnej z nich spichlerz na górze na drugiej pokoje dla 
robotników. Ponadto 1 kuźnia murowana i szopa dre­
wniana. Nieruchomość ta znajduje się na zachód od 
linji kolejowej Gdynia — Orłowo przy projektowanej 
ulicy wzdłuż toru kolejowego. Wzmiankę o przetargu 
zapisano w księdze gruntowej dnia 10 grudnia 1932 r. 
Niniejszem wzywa się wszystkich, których prawa w 
chwili zapisania wzmianki o przetargu nie były w 
księdze gruntowej uwidocznione, aby się z niemi zgło­
sili najpóźniej w dniu przetargu przed wezwaniem do 
wnoszenia ofert i prawa te uprawdopodobnili, gdyby 
wierzyciel im przeczył. W razie niezastosowania się do 
powyższego wezwania, prawa te przy oznaczeniu naj­
niższej oferty nie zostaną wcale uwzględnione a przy 
rozdziale ceny kupna dopiero po roszczeniu wierzyciela 
i innych prawach. Zl. 972

Gdynia, dnia 5 lipca 1933 r.
7 K 30/32. Sąd Grodzki.

Zobacz 
„Kiermasz“ 
Toruń, Szczytna, narożnik 
Szerokiej, tysiące artykułów 
za bezcen. 5357

Koło czerwone 
x oponą samochodo­
wą zgubiłem między Poda 
górzem a Gniewkowem. 
Znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem Toruń, 
Słowackiego 79, warsztaty.

Krawcowa
wykonuje i przerabia eleg. 
damską i dziecinną gardę« 
robę (w domu i poza do« 
mcm) po cenie zniżonej. 
Sopoty, Danzigerstr. 38, II. 
po prawej stronie.

SKład Kolonjalny 
od zaraz lub później do 
sprzedan a. Potrzebne oko« 
lo 1500 zl. Tani wynajem. 
Wieś przy szosie, dworzec 
na miejscu. Ofertv do Ad1 
ministracji Wejherowo pod 
161.

Sniadalnia Cristal
Toru ń, Św. Katarzyny 7 
poleca swoje znane i sma« 
czne obiady z 3 dań 90 gr. 
kolacje z «2 dań 80 gr. noga 
wieprzowa 80 gr, flaki 80 gr.

Kuchnia warszawska. 
5480

PRZETARG PRZYMUSOWY. Nieruchomość położo­
na w Leśnej Jani, powiat Starogard i w chwili uczy­
nienia wzmianki o przetargu zapisana w księdze grun­
towej Leśna Jania tom I. karta 5 na imię Jana i Pau- 
liuy Gardzielewskich z Leśnej Jani zostanie dnia 28 
października 1933 r. o godz. 10 przed południem w dro- 
dzo egzekucji wystawioną na przetarg przymusowy w 
niżej oznaczonym Sądzie, pokój Nr. 7. Nieruchomość ta 
o obszarze 49 arów jest posiadłością wiejską składającą 
się z domu mieszkalnego z ubikacją handlową, podwórza 
i roli o czystym dochodzie gruntowym 5,23 talarów i 
wartości użytkowej budynków jako podstawy podatku 
budynkowego 520 marek. Artykuł matrykuły podatku 
gruntowego nr. 5 i księga podatku budynkowego nr. 8. 
Oznaczenie parcel 253/65, 254/94, 257/95, 375/95, 376/94 
etc-., 377/94, 378/95. Wzmiankę o przetargu zapisano 
w księdze gruntowej odnośnie do idealnej połowy grun­
tu, a) Jana Gardzielewskiego dnia .19 października 
193.1 r.t b) Pauliny Gardzielewskiej dnia 9 czerwca 
1932 r.’ 5498

Nowe, dnia 4 sierpnia 1933 r.
3. K. 29/31. Sąd Grodzki.

ZAPOWIEDŹ. Podaje się 'do ogólnej wiadomości, że 
.1) Nieżonaty robotnik Paweł Herman Kankowski, za­
mieszkały w Orłowie Morskiem, syn zmarłego robotni­
ka Franciszka Kankowskiego i jego małżonki Augu­
styny z domu Netschków zamieszkała w Orłowie Mor­
skiem. 2) Niezamężna służąca Juljanna Weronika Jan­
kowska, zamieszkała w Sopotach, Gr. Katzerstr. 27, 
córka robotnika Antoniego Jankowskiego i jego zmar­
łej małżonki Juljanny z domu Filipska, zamieszkały w 
Sopotach, cheą zawrzeć związek małżeński. Obwieszcze­
nie zapowiedzi nastąpić winno w Orłowie Morskiem i w 
„Gazecie Gdańskiej“.

Wielki Kack, dnia 8 września 1933 r. (430)
Urzędnik stanu cywilnego, 
podpis (—) nieczytelny.

H13
skład 
futer
Centrala: Bydgoszcz Dworcowa9.

Otworzyła dnia 5. 9. 1933.

ODDZIAŁ w GRUDZIĄDZU
Długa 1 *

i poleca się łaskawym względom P. P. Klienteli.

TELEGRAM
Znana firma

CIITCDAI pracownia 
rUlŁIlHL kuśnierska

PRZETARG PRZYMUSOWY. Nieruchomość położo­
na w Chylonji i w chwili uczynienia wzmianki o prze­
targu zapisana w księdze gruntowej Chylonja k. 225 na 
imię Teofila i Józefy Kreft w Chylonji zostanie w dro­
dze egzekucji dnia 30 października 1933 o godz. 10 
wystawioną na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie, 
pokój Nr. 33. Nieruchomość ta składa się z 2 parcel o 
obszarze 14 a 05 m kw. na których znajduje się dom 
mieszkalny o wartości użytkowej 7.680 zł. Wzmiankę 
o przetargu zapisano w księdze gruntowej dnia 18 li­
stopada 1932 r. Niniejszem wzywa się wszystkich, któ­
rych prawa w chwili zapisania wzmianki o przetargu 
nie były w księdze gruntowej uwidocznione, aby się z 
niemi zgłosili najpóźniej w dniu przetargu, przed we­
zwaniem do wnoszenia ofert i prawa te uprawdopodo­
bnili, gdyby wierzyciel im przeczył. W razie niezasto­
sowania się do powyższego wezwania, prawa te przy 
oznaczeniu najniższej oferty nie zostaną wcale uwzglę­
dnione a przy rozdziale ceny kupna dopiero po roszcze­
niu wierzyciela i innych prawach. Zl. 971

Gdynia, dnia 4 lipca 1933 r.
7 K 31/32. Sąd Grodzki.

PRZETARG PRZYMUSOWY. Nieruchomość położo­
na w Leśnej Jani, powiat Starogard i w chwili uczynie­
nia wzmianki o przetargu zapisana w księdze grunto­
wej Leśna Jania tom I. karta 5 na imię Jana i Pauliny 
Gardzielewskich z Leśnej Jani zostanie dnia 28 paź­
dziernika 1933 r., o godz. 10 przed południem w drodze 
egzekucji wystawioną na przetarg przymusowy w ni­
żej oznaczonym Sądzie, pokój Nr. 7. Nieruchomość ta 
o obszarze 49 arów jest posiadłością wiejską składającą 
się z domu mieszkalnego z ubikacją handlową, podwórza 
i roli o czystym dochodzie gruntowym 5,23 talarów i 
wartości użytkowej budynków jako podstawy podatku 
budynkowego 520 marek. Artykuł matrykuły podatku 
gruntowego nr. 5 i księga podatku budynkowego nr. 8. 
Oznaczenie parcel 253/65, 254/94, 257/95, 375/95,
376/94 etc., 377/94 i 378/95. Wzmiankę o przetargu za­
pisano w księdze gruntowej odnośnie do idealnej po­
łowy gruntu a) Jana Gardzielewskiego dnia 19 paź­
dziernika 1931 r., b) Pauliny Gardzielewskiej dnia 9 
czerwca 1932 r. 972

Nowe, dnia 4 sierpnia 1933 r.
3. K. 29/31. Sąd Grodzki.

Żądajcie 53,5 
we wszystkich lokalach 

znakomitego

„Okocima“ 

fieuLT.Chmurzyński 
Toruń, Prosta 19.

POSTANOWIENIE. W sprawie odroczenia wypłat 
kupcowi Antoniemu Wendt w Pucku, termin odrocze­
nia wypłat przedłuża się o dalsze 3 miesiące do dnia
1 listopada 1933 r.

Puck, dnia 4 sierpnia 1933 r. Zl, 970
2 E. 2/33. Sad Grodzki.

Ogłoszenie
Więzienie w Koronowie 

sprzeda 
z majątku Luszkówko, pow. Świeckiego we­
wnątrz« urządzenie gorzelni. Warunki 
sprzedaży są do przejrzenia w dziale pracy 
więzienia w Koronowie i w majątku. (5394

OGŁOSZENIE. Do tut. rejestru handlowego B pod 
nr. 18 wpisano przy firmie: E. Gohritz spółka z ogra­
niczoną odpowiedzialnością w Wąbrzeźnie: Prokury 
udzielono kupcowi Ernsestowi Gohritzowi z Wąbrzeźna. 
Uchwalą udziałowców z 15 kwietnia 1932 podwyższono 
kapitał zakładowy z 20.000 zł. na 60.000 zł.

Wąbrzeźno, dnia 7 sierpnia 1933 r. 5501
Sąd Grodzka

wieprzowe

Hvingarja“
Toruń, Prosta 19.

WielKi browar 
odda sprzedaż piwa na Gdy« 
nię i powiat firmie lub oso« 
bic ustosunkowanej wzglę« 
dnie mogącej dać gwaran« 
cję. Wymagana znajomość 
stosunków lokalnych w tej 
branży i posiadanie odpo« 
wiedniego lokalu na skład 
i lodownię. Zgłoszenia pod 
..Browar“ do .Administracji 
„Gazety Morskiej“ Gdynia.

Sprzedam 
kompletne urządzenie skle« 
pu Rolonjalnego. Oferty 
składać do Administracji 
Wejherowo pod 160,

WYWOŁANIE. Bank Polski, Oddział w Chojnicach 
postawił wniosek na wywołanie weksla na 500 złotych 
z dnia 18 maja 1932 r. płatnego 20 sierpnia 1932 ak­
ceptowanego przez Jerzego Dzwonkowskiego w Kar- 
nowku, wystawionego przez Izabelę Drwęską a żyro- 
wanego przez Izabelę Drwęską i Wandę Dzwonkowską 
i Bank Ludowy, sp. z nieogr. odpow. w Więcborku.

Posiadacza tego dokumentu wzywa się, by najpó­
źniej w terminie w dniu 30 listopada 1933 r. przed po­
łudniem o godz. 10,00 w podpisanym sądzie sala roz­
praw, odbyć się mającym, swoje prawa złożył i weksel 
ten przedłożył Sądowi w przeciwnym bowiem razie na­
stąpi unieważnienie weksla.

Więcbork, dnia 2 września 1933 r. 5502
Sąd Grodzki. • •*

II. ogłoszenie.
Niniejszem zwołujemy P. T.
Akcjonarjuszy Pomorskiego Banku Rolniczego 

Spółka Akcyjna w Toruniu,
na 

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
AKCJONARJUSZÓW

które się odbędzie dnia 25 września 1933 r. o godz. 
IG-tej w lokalu Banku przy ulicy Szerokiej 30.

Porządek obrad:
1. Zatwierdzenie bilansu otwarcia likwidacji 

Spółki,
2. Upoważnienie likwidatorów do sprzedaży 

wszelkich nieruchomości,
8. Wybór nowych likwidatorów,
4. Wolne Wnioski.

Każdy akcjonarjusz pragnący uczestniczyć 
w Wal nem Zgromadzeniu, winien złożyć posiadane 
akcje i kwity na akcje, najpóźniej 7 dni przed 
dniem Walnego Zgromadzenia do godz. 12-tej 
w pojudnie w kasie Pomorskiego Banku Rolnicze­
go Spółka Akcyjna w Toruniu, lub też zaświadcze­
nia Banku Cukrownictwa w Poznaniu, Banku Po­
znańskiego Ziemstwa Kredytowego, albo notarju-- 
sza, treści jak w art. 59, III. prawa ó spółkach 
akcyjnych. 5497
POMORSKI BANK ROLNICZY Spółka Akcyjna 

w likwidacji.
ZARZĄD.

KOMITET BUDOWY SZKOŁY W SŁAWUTOWIB. 
ogłasza niniejszem

PRZETARG PUBLICZNY
na roboty rzemieślnicze przy budowie nowej szkoły w 
Sławutowie na dzień 17 bm. o godz. 3-ciej popołudniu 

w lokalu pana Muzy w Sławutowie, pow. morski.
(158)

Unieważniam
dowód tożsaniośei P. K. P. 
Nr. 481 533 i bilet okresowy 
Nr. 2809 przestrzeń Toruń» 
Przedm. — Toruń «Mokre. 
5499 W. Kusch.

PoKój stołowy 
(ciemny dąb) i łóżko żelaz» 
ne sprzedam. Wysocka, 
Toruń Krasińskiego 44 I> p.

H4
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Strzelcy z całej Polski ma boisku 
w Toruniu

Z przebiegu ogólnopolskich zawodów sportowych 
o mistrzostwo Związku Strzeleckiego

W dniach 9 i 10 września na boisku miej- 
skiem w Toruniu odbyły się ogólnopolskie za­
wody sportowe o mistrzostwo Polski Związku 
Strzeleckiego. Zwody odbyły się w ramach 
700-lecia miasta Torunia.

Kierownictwo honorowe zawodów sprawo­
wali komendant główny Związku Strzeleckie­
go ppłk. dypl. Władysław Rusin, p. prezydent 
m Torunia Antoni Bolt, naczelnik Wydz, 
Wojak, Województwa Pomorskiego Wiktor 
Grzanka, kierownik Okręgowego Urzędu WF 
i PW ppłk. Zygmunt Piwnicki, kmdt miasta 
Torunia ppłk. Karol Matzenauer, infonmator 
prasy red. Ktnce, sekretarz por. Dąbrowski.

W zawodach wzięło udział 217 zawodników 
(137 strzelców i 80 Strzelczyk) ze wszystkich 
okręgów strzeleckich.

Na zawody przybyli ponadto specjalnie z 
Warszawy jako delegaci Komendy Głównej 
pb. Malanowiczowa i kpt Kurletto.

Otwarcia zawodów w sobotę rano w obec­
ności komitetu i kierownictwa, dokonał p. Do­
wódca O. K. VIII gen. Pasławski, wygłaszając 
do zawodników krótkie, żołnierskie przemówie­
nie.

Zawody wypadły pod każdym względem 
ud atnie. Padlo na nich nawet kilka rekordów 
polskich w chodach, które, niestety, wskutek 
niedopełnienia pewnych formalności, nie będą 
uznane oficjalnie przez PZLA.

WYNIKI TECHNICZNE 
STRZELCZYNIE:

Bieg 60 m.: 1) Sergiejówna z OK II, czas 
8,3; 2) Kamińska z OK IV; 3) Paliszewska z 
Katowic.

Sztafeta 4X60: 1) Lublin, czas 38,8 (Sergie- 
jówna, Wysocka, Malanowska, Żukowska); 2) 
Katowice; 3) Kraków.

Skok wzwyż: 1) A. Sergiejówna z OK II
I, 25 m.; 2) M, Paliszewska z Katowic; 3) L. 
Pod łucka x OK VIII,

Skok wdał: 1) Sergiejówna z OK II 4,38 m.; 
2) Kobasińska z OK XI 4,21 m.; 3) Paliszewska 
z Katowic 4,18 m.

Rzut dyskiem: 1) Malanowska z OK II 29,61
2) Gallotówna z Katowic 29,40; 3) Skowrońska 
z Katowic 24,41.

oszczepem: 1) Z. Bielecka z OK V 
25,79 m.| 2) M. Malanowska z OK VI 25.20;
3) A. Sergiejówna z OK II.

Pchniecie kulą: 1) L. Padlucka z OK VIII 
8,46 m.; 2) A. Sergiejówna z OK II 8,27; 3) 
M. Malanowska z OK II 7,85 m.

Siatkówka: 1) Lublin (Malanowska, Sergie­
jówna, Wencówna, Wysocka, Żukowska, Pię- 
toweka); 2) Łódź; 3) Kraków.

Haxena: 1) Łódź (Rassowska, Klimczaków* 
na, Marciniakówna, Kosowska, Zdzienicka, 
Szfoopówna, Roszkowska); 2) Lublin 
STRZELCY:

Bieg 100 m.: 1) Olszyński z OK II w czasie
II. 9; 2) Pawlak z OK IV; 3) Rybacki z OK VIII

Bieg 800 m.: 1) Jasiński z OK VI 4.18;
•ek.; 2) Dudek z OK I 2.08; 3) Kałamaja z Ka­
towic.

Bieg 1500 m.: 1) 1 Jasiński z OK VI 4.18;
2) Kuligowaki z OK VIII; 3) Słociński z Kato­
wic.
1 Blag 3000 m.: 1) Z, Kuligowski z OK VIII 
9 m. 23,8; 2) M. Gasiuk, Nowogródek, 9,38;
3) J. Bujak OK XI.

Chód 1 km.: 1) H. Roguski z OK XI 3.59 
(czas lepszy od rekordu polskiego o 27.6 sek.); 
2) T. Bieregowoj z OK II; 3) W. Pa wianka 
x OK XI.

Chód 3 km.: 1) T. Bieregowoj z OK II, 
13 m. 41,3 sek. (czas lepszy od rekordu pol­
skiego o 43,3 sek.); 2) H, Roguski z OK XI;

3) W. Pawlanka z OK XI.
Chód 5 km. (I-szy poza konkursem): 1) K. 

Powierza z OK I 23 m, 22 s. (czas lepszy od 
rekordu polskiego o 2 m. 6.6 sek); 2) Z. Graj- 
da z OK I; 3) T. Bieregowoj OK II.

Chód 10 km.: poza konkursem K. Powierza 
OK I 51 m. 57,4 s. (czas lepszy od rekordu 
polskiego o 33,4 sek); 1) Z. Grajda z OK I; 
2) W. Janiak z OK I.

Chód 1-godzlnny: poza konkursem K Po­
wierza z OK I 11 km. 987 m, (czas lepszy od 
rekordu polskiego o 616 mtr.); 1) L. Grajda z 
OK I 11 km. 607 m. (lepszy od rekordu pol­
skiego o 236 mtr.); 2) W. Janiak z OK I 
9 km. 710 m.

Sztafeta 4X100: 1) Lublin w czasie 46,2 
(Kiszczyński Olszyński, Zieliński, Kusyk); 2) 
Łódź; 3) Lwów.

Skok wzwyż: 1) Wadia z OK VI 1,60 m ; 
2) Olszyński z OK II 1,55; 3) Zieliński z Ka-

Bicź kolarzy doolcoła Polski

Kolarze nasi na V-tym etapie biegu dookoła Polski (Wilno—Lida) w chwilę po starcie w gó­
rach Ponarskich pod Wilnem

Puhar P. Prezygenla Rzpliicl 
zdobyli nasi piłkarze w spolkaniu z Jugosławią 

Pnhlia — Joto wja 4 : 3
Warszawa, 11. 9. (Pat). W niedzielę na 

stadionie Legji odbył ¿ię międzypaństwowy 
mecz piłkarski Polska — Jugosdawja, zakoń­
czony zwycięstwem naszej reprezentacji w sto­
sunku 4:3.

W pierwszych minutach w pierwszej części 
gry Nawrot strzela bramkę dla Polaków, po- 
czem następuje przewaga Jugosławii, której 
gracze nie schodzą e nasaej połowy boiska. 
Obrona i bramkare Albański ratują ciężką sy­
tuację, znakomicie interwenjując wobec dosko 
nale kombinowanych ataków Jugosławji. W 
10-tej minucie pierwszy punkt dla gości zdo­
bywa Wujadinowicz, a przed samą przerwą 

nud^oscu motocuhliścl bczkonKurencuiniiini 
na zawncBacBi T. S. Olimpii w Or«atilzi£|tfzu

Wczoraj odbyły się w Grudziądzu między- 
klubowe wyścigi motocyklowe, zorganizowane 
przez sekcję motocyklową T. S. Olimp ja w Gru­
dziądzu, w których wzięli udział znani motocy­
kliści Bydgoszczy, Torunia i Poznania.

Pewną sensację stanowi udział w wyścigach 
słynnego kolarza i zwycięzcy z przed kilku lat 
w biegu „naookop Polski“ Feliksa Więcka z 
Bydgoszczy, który poraź pierwszy porzuciwszy 
kolarstwo, wziął udział w wyścigu na motocy­
klu.

Wyścig odbył się na torze ziemnym Olimpji, 
długości 440 metrów na 10 okrążeniach.

Pierwszo miejsce w kategorji maszyn 200 
cm. zajął Knuth (Bydgoszcz) w czasie 5:53.00 

towic 1.55 mtr.
Skok o tyczce: 1) Rybacki z OK VIII 2,90; 

2) Olszyńskj z OK II 2,90; 3) Kiszczyński z 
OK II 2,80 mtr.

Rzut dyskiem: 1) Świetlik z OK VII 37,31; 
Rybacki z OK VIII 35,05; 3) Cylke z OK IV 
33,56 mtr.

Rzut oszczepem: 1) Lewandowski z OK VIII 
49,91; 2) Cylke z OK IV 48,38; 3) Kałuża
z OK I 46,16 mtr

Pchnięcie kulą: 1) C. Uwarow z OK II 
12,02; 2) I Cylke*z OK IV 11,26; 3) A. Sto- 
szyczyn z OK VI 10,64 mtr.

Siatkówka: 1) Łódź, 2) Lwów; 3) Lublin.
Koszykówka: 1) Poznań 18:9 (Szymura F., 

Szymura S., Czaplicki, Smolarz, Gendara, rez. 
Hendrysiak, Chojnacki, Bąkowski).

IF ogólnej punktacji pierwsze miejsce zdo­
był OK Lublin; 2) Podokręg Śląsk; 3) OK Po­
morze.

drugą bramkę uzyskuje Tirnowica.
Po przerwie tempo nieco opada i drużyna 

polska ma przewagę, grając znaaznie lepiej, 
W pierwszych minutach bramkę wyrównującą 
zdobywa Nawrot. Wynik ten utrzymuje się 
przez 20 minut, poczem Niechcioł zdobywa 
trzeci punkt dla naszych barw. Na 5 minut 
przed końcem gry Król zdobywa 4-tą bramkę 
dla Polaków, potem po bardzo ładnej kombina­
cji Wujadynowioz zdobywa trzeci punkt dla 
Jugosławji i ustala wynik meczu. »

Po zawodach drużyna polska otrzymała 
zdobytą nagrodę puhar p. Prezydenta Rzeczy­
pospolitej.

na maszynie bJamesu. W kategorji 250 cm. 
pierwsze miejsce zajął Pokolm z Bydgoszczy na 
maszynie Rodge w czasie 5:03.00. W tej kon­
kurencji drugie miejsce zajął Więcek z Bydgo­
szczy w czasie 5:08.2. W kategorji maszyn 350 
cm. pierwsze miejsce zajął Witkowski z Bydgo­
szczy na maszynę „BSA“ w czasie 4:26.01. W 
kategorji maszyn 500 cm. pierwsze miejsce za1 
jął Beitch z Bydgoszczy na maszynie „BSA“ 
w czasie 4:22.05. Pierwsze miejsce w handica­
pie 15 okrążeń zajął Pokolm z Bydgoszczy na 
maszynie „Rodge“, w kategorji maszyn 250 cm. 
w czasie 7:21.04. Ostatni bieg „pogoń za li­
sem“ wygrał Witkowski (Bydgoszcz).

Publiczności bardzo dużo.

Zakończenie V konkur­
su lotniczego

Warszawa, 11. 9. (Pat). W dniu wczo­
rajszym ¡.¿kończył się w Warszawie pią­
ty krajowy lotniczy konkurs turystyczny, 
organizowany przez LOPP.

Lot okrężny ukończyło 19 samolotów, 
w tern 7 z Aeroklubu warszawskiego, 1 z 
Aeroklubu krakowskiego, 4 z Aeroklubu 
lwowskiego, 1 z lubelskiego Klubu Lotni­
czego, 2 z Aeroklubu śląskiego, 1 z Aero­
klubu poznańskiego, 1 z Aeroklubu gdań­
skiego i 2 z Aeroklubu wileńskiego.

Dn. 10 września samoloty przebyły o- 
statni etap lotu okrężnego z Poznania po­
nad Pomorzem przez Gdynię do Warsza­
wy. Etap ten liczył 782 km.

Pierwszy na lotnisku mokotowskiem wy 
lądował por. Pronaszko na samolocie 
RWD 5, za nim lądowali Szarek RWD 8 
inż. Drzewiecki RWD 10, kpt. Halewski 
RWD 5, kpt. Hirszband RWD 4 i inni.

Ćwierć i półfinału 
mlcdzunarodowuch ml> 

sirrosiw ienhowuch Polski
Warszawa 11 9 (PAT). W niedzielę na 

kortach Legji rozegrano ćwierć i półfinałowe 
mecze tenisowe o mistrzostwo Polski.

Jedyny w tym dniu rozegrany ćwierć fL 
nal gry mieszanej przyniósł zwycięstwo pa* 
rze Volkmerówna — Hebda przeciwko Du* 
bieńska — Hughes 4:6 8:6 6:2. Półfinał gry 
mieszanej przyniósł ponownie zwycięstwo pa 
rze Volkmerówna Hebda nad zespołem Neu* 
manówna — Wittman 6:3 6:3.

Spotkanie Tłoczyński — Hecht zakończy 
lo się zwycięstwem tenisisty czeskiego — po 
walce bardzo zaciętej 3:6 2:6, 6:3 6:4 8:6. W 
drugim półfinale Matejka pokonał Metaxę w 
stosunku 4:6 6:4 6:0 6:1.

Finał gry pojedyńczej pań przyniósł zwy* 
cięstwo Jędrzejowskiej, która ijokonala Mar 
choitową 6:2 6:4.

W finale gry podwójnej pań zwyciężyła 
Jędrzejowska —- Dubieńska, bijąc Volkmerćw 
nę — Stefanównę 4:6 6:4 6:4.

Finał gry podwójnej panów został przerw 
wany z powodu ciemności. W grze Hughee— 
Baworowisky przeciwko parze austrjackiej 

Matejka — Metaxa rozegrano trzy sety z wy 
nikiem 9:7 6:4, 2:5 dla pary angielsko«aus Ja 
ckiej.

Lipiński — zwudęcsa 
w biegu kolarskim „dookoła 

Polski**
Warszawa 11 9 (PAT). W niedzielę odbył 

się ostatni etap biegu kolarskiego dookoła Pol 
ski, mianowicie etap 9 na trasie Lublin — 
Warszawa 168 km. Na metę na Dynasaab 
przybył pierwszy Olecki w czasie 5:55 min. 
drugi Lipiński 5:55,3; trzeci Moczulski 6:15,18 
Bieg ukończyło ogółem 25 zawodników. — 
W punktacji ogólnej w biegu dookoła Polski 
zwycięży? Lipiński ze Skody w czasie 64 go« 
dżiny 58 min. 6 sek. drugie miejsce zajął O* 
lecki 65 godz. 13 min. 47 sek., trzecie Wasi* 
lewski 66:13,59; czwarte Konopczyński, piąte 
Zieliński

Kieska iorobskiego Gryfu 
w ł,o<*zł

Łódź 11 9 (PAT). W rozgrywkach o mi* 
strzostwo Polski w koszykówką panów WKS 
Łódź w półfinale pokonał toruński „Gryf“ 
48:18 do przerwy 24:0.

Burta*vcszi bile Kraków 2:0
Kraków 11 9 (PAT). W niedzielą odbył 

sią międzymiastowy mecz piłkarski pomięt 
dzy drużynami Budapesztu ; Krakowa. — 
Zwyciężyli Węgrzy w stosunku 2:0 (1:0).

Pornań — ł.Od2 4: 3
Łódź 11 9 (PAT). W niedzielą odbył się 

w Łodzi mecz międzymiastowy piłki noż* 
ncj pomiędzy Poznaniem i Łodzią, zakończo 
ny zwycięstwem Poznania w stosunku 4d

i w.lerfc? "■ ,trene ’-Jamowej . . 0.20 clw takicla na pierwszej stronie ..... . 100 cl
na drugiej I trucie) stronie 0,80 cl — w tekście . - . . . olso ii
Za ogłoszenia sądowe I urzędowe w drobnym składzie 15*/* droźel,

■ Oroone za słowo 15 gr. pierwsze «Iowo podwójnie
■ Ola poszukblęcych orscy I nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr.
R Z« onlnsrenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca nadwyżki

I
W ódańska ta Wierne m/m na stronie 7-iamowej........................ 15 fen.

4 “ • • . . 50 fen.

Drobne xs słowo 5 fen. *- tytułowe .... . . ... 10 fen. 
Przy sądowem doleganiu należności rabat upada. Za terminowy druk 
przepisana cate|sce .ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowlediialny, Witold Męintcki, Toruń, ul. Moniuszki es. m. 1. 
Redaktor odpowiedzialny ta eprawr W. M. Gdańska; Wtłbelm Grlmsmann.

Gdańsk, Kassubiscber Markt Zł, l. p.
Red. odpow. na Bydgoszcz t Wacław Górnicki. Bydgoszcz, ul. Mostowa 0. 
Redaktor odpowiedzialny na Gdynię; Józef Dobrostański, Gdynia. Szkolna 
Red. odpow. na Grudziądz i Wacław Gończa, Grudziądz, ul, Sienkiewicza 9) 
^edaktop odpowiedzialny na Inowrocławi Henryk Lisieckt, Inowrocław.

ul, Solankowa 4.

Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. w Toruniu.

Za ogłoszenia odpowiada administracja.
Wydawnictwo; „Dzień Pomorski-. „Gazeta Gdańska-. „Gazeta Morska-, 
..Gazeta Mogileńska \ „Dzień Bydgoski", ..Dzień Grudziądzki", „Dzień 

Kujawski'',

Abonament miesięczny wynosi

w ekspedycji miejscowych agencjach •••■«•■ 3.— xł
z odnoszeniem do domu . . . * . • • •/a • .3,40x1
przez pocztę z odnoszeniem...................................................... “• . 3.36 zł
pod opaską..................................................... •«.?*•••. <50 zł
w Gdańsku przez pocztą . . 2.50 gd przez chłopca ..... 2.30gd 
z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . 7.-~gd 
W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą (np. przeszkody w za­
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma


